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Gen. Stanisław Skwarczyński
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego

Donosiliśmy w poprzednim  num e­
rze ,Głosu Ziemi o  zm ianie  n a  s łano  
"is-kii /f .fa O hozu ZjednocźBhia N a ­
rodow ego , k tó re  o b ją ł  d o w ó d ca  J.)1 w 
^ egionow ej i prezes Z w iązku  l.egioni 
tów w \ \  i tnie p. gen. St. S k w a rc /y ń -  

ski

im ię  gen. Skw arczyńsk iego  znane 
.l'-d dobrze  n a  naszych  ziemiach, 
"  „stłum, k tó rzy  mieli zas / t  yl odby
■ ac  *hiźł>Q w o jsk o w ą  wt szeregach Dy 
" ‘'.U i legionowej. Poczucie  soidsczue- 
8 ^ole/fń.stwa, wysokie' w a lo ry  pa-

'o ly t i i iu  i p rzyw iązan ia  do świetnej 
przeszło- ci w o je n n e j  L e g io n ó w —  oto 
czynniki, z k tó ry m i z pew nością  nie 
bez X p ły w u  gen. iSt. S kw arczy ń -k ie - ’ 
go, m ia ł  m o żn o ść  ze rk n ąć  „się i w sercu 
->wym u g ru n to w a ć  każdy  żo łn ie rz  le­
g ionow ej D yw izji .

Najszersze m a sy  ro ln ików  n a  Zie­
miach \Y schodnieh , d la  k tó ry ch  ogłu 
sv.ona w lu tym  uh. r. d ek la rac ja  ideo

OZN by ła  o b jaw ien iem  i zapow ie­
dzią z jednoczenia  całego n a ro d u  w 
!zetelnej i uczĆi^W pracy  w imię naj 
b .udz ie j  w zniosłych i sz lache tnych  

lei n u r tu jący ch  w po lsk im  spoteczeń 
tw ie —  zm ianę  na  s tan o w isk u  szefa 

"cganizacji spotkał}7 ze z ro zu m ia ły m  
napięciem i za in te resow aniem .

ł o też m ó w iąc  tu  o n o w y m  szefie 
’^ S .  gen. .dau is łuw ie  Skw arczyns-  

Idint czu jem y się w obo w iązk u  rzucić  
garść  1 ak tó w  z jego in tensyw nego  i za 
wsze m yślą  o p ra c y  d la  k r a ju  przepo 
jonego życia.

Gen. S|. S k w arę  z j  uski u rodz ił  -ię 
w 1888 v. we wsi W ie rzch n ia ,  pow .
■ iłuskiego ( woj s tan is ław ow skie)  z 

C*1 I’- ' v incentego i m a tk i  ś. p. Ma-
1-11 z Gnoińskich.

1 o ukończeniu  g im n az ju m  we L w o  
10 o d b y w a ł  s tu d ia  n a  wydziale, nr- 

, |  'tł* $  Poliiechnik i Lw ow skiej.
Vrczesnych la t  gen. S k w arczy ń  

ski b ra ł  czyn n y lKjzja ł  w organ  iza- 
<ja c h  n iepod,<>głOf-c ;0 w v r |1 w s tęp u jąc  
n 1908 r. do Z w iązku  \ v a lki Czynnej i 

1 olskiej 1 ai ti> Socjalistycz *oj. Do 
bur tu w o jn y  pozosta je

ken Skw arczyńsk i  cz łonkiem  Zw. 
Strzeleckiego. W ra z  z b ra te m  —  ś. p 
I d j iu e m  po w y b u ch u  w ojny  p o w o ła ­

n y  zostaje  do K rakow a, p e łn iąc  ta m  po 
eząlkow o fu n k c ję  k o m e n d a n ta  Olean 
d rów  po w vm arszu  K adrów ki i in ­
nych  oddziałów , a  nas tępn ie  juz bio 
rąe  sta ły  u d / ia l  w w a lk ach  I B ry g a ­
dy,- gdzie w bitw ie pod  Krzyw o p lo ta ­
mi zosta je  ran n y .  Po  kryzysie  przysię  
gow \ m w L egionach  wcielony zostaje  
cio a rm ii  au s t r ia c k ie j ,  gdzie znów / a j  
n iu je  sie o rgan izow an iem  legionistów' 
i P o laków  —- żotnierzy  a rm ii  au s tr iac  
Liej. t \  1918 r. m e ldu je  się do  p ra c y  
v POW  o t rz y m u ją c  p rzydz ia ł  jak o  
kom endauL P O W  na ok ręg  łó dz t  i

P rzechodzi gen. S k w arczy ń sk i  k o ­
le jno  sukcesy  i n iepow odzen ia  a rm ii  
polskiej w  w7ojn ie  polsko-bolszewic 
kiej i ja k o  dow ódca  legionowego p u l 
k u  .„Zuchów a ty ch "  pozosta  je aż do 
g ru d n ia  1920 r.

W 19.!<) r o trzym uje  gen. S kw ar

czynsk i  d o w ó d z tw o  D yw iz ji  L eg io n o ­
wej i p rzeb y w a  stale w  Wilnie, b io rąc  
czynny  udz ia ł  w jego życiu  społecz­
ny in i o rgan izacy jnym . Gen. Skw ar-  
czyhski odznaczony  jes t  k rzy żem  Vir- 
1 irti Militari, K rzyżem  Niepodległości, 
cz te ro k ro tn ie  K rzyżem  W alecznych , 
kom  ndo r ią  O rd e ru  Polski O d ro d z o ­
nej i Z ło tym  K rzyzem  Zasługi.

T a k  wielkie zasługi i cno ty  żołnier 
skie, k tó rych  sym bo lem  jest postaci 
gen. Skw arczyńskiego , Szefa Obozu 
Z jednoczenia  N arodow ego, d a ją  rękoj 
mię, że śm ia łą  i pcw ną  d łoni t u trzym a 
on  s te r  o rg an izac ji ,  nie s tając się m u  
u ch y lać  z k u rsu  w7ylyezonego d e k la r a ­
cją id eo w ą  og łoszoną  p rzez  p łk .  A da­
m a  Koca i dążącego  d o  Z jednoczenia  
n aszych  w ys iłków  w p r a c y  n a d  u t rw a  
len iem  idei po tężne j ,  w ie lk ie j  i zgod­
nej P o lsk i  fin e r .

Moment zoniti nn wnrte ! n n w m '  pnl-
sl. -go o k rę tu  poilwądnegD .im. M irszatsfi' ló 
zefn P iłsudsk iego  „O-rzel", zbudow anego  ze 
s k ła d ek  całego spo te rzenstw a  .po lduegcroraz  
a rm ii  i m a ry n a rk i ,  wuo.ezbnyi.h 11:1 I-uiuirisy 
O b ro n y  M orskie j  i ,,Lóóź P odw odna  im. Mur 

sza tka  Józefa  P iłsudskiego".

Przesilenie w omisji Wojskowej Sejmu
W d n . 18 b. m . o d by ło  się p o s ie ­

dzen ie  K om isji  AYoiskowej Se jm u, na  
k tó ry m  w m iejsce  dotychczasowego* 
p rzew o d n icząceg o  p o s ła  gen. L u c j a ­
na Żeligow skiego, o b ra n y  zos ta ł  p r / e  
w o d n iczący m  pos. E d w a r d  E k e r t .

P o  og łoszen iu  w y n ik ó w  g ło so w a­
nia , w icep rzew o d n iczący  pos.  T a d e ­
usz Sc-haetzet ztożjjf Ju n k c je  cz łonka 
p rezyd ium .

1*0 u k o n s ty tu o w a n iu  się now ego 
p re z y d iu m , za b ra ł  glos pose ł  ivu/i 
m ie rz  D uch  s tw ie rd za jąc ,  że kom is ja  
p rz e k ro c zy ła  swe k o m p e ten c je ,  gdyż 
nii' p os iada  ż ad n y ch  u p ra w n ie ń  do o-

ceny  w y s tą p ie ń  poliLycznych posłów  
n a  p \c n u m  Sejm u, że d ro g a  n a  k tó r ą  
wc-.zło lf) członków7 k o m is j  jest w p ro  
w ad z e n ie m  z łych  obyczajów  w p a r ła  
m en c ic  i że pow aga  p a r l a m e n m  wTy- 
u iaga , ażeby  jego  cz ło nkow ie  d ecy ­
dow ali  sam odzieln i! ' i  swobodnie, bez 
żad n eg o  n a c i s k u  z zew n ą trz .

N a z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw  w ielkiej 
k rzyw dz ie  w y rząd zo n e j  gen. Żeligow­
ski* m u ,  ja k  o leż p r /cc iw 'k o  z a c h o w a ­
n iu  sie części członków kom is j i ,  p o ­
seł D uch  złożył m a n d a t  c z ło n k a  Ko­
m isji W o jskow ej.

Rów nie  m o cn e  o św iad czen ia  i re

Depesza Wileńskich Kaniowrzyków 
iźeligowczykńw do gen.Źeligowskiego

W  dniu 16 bm. odbyło się Wałne 
Zabranie członków W 1 eńskiego Okręgu 
Zw. Kan.owczyków i Zeligowczyków. na 
którym wybrano Zarząd w składzie: pre­
zes W ładysław Bądzyński, wiceprezesi 
Stanisław Pilczewski i Leopold Broniewicz, 
sekretarz Mikołaj Kondratowicz, skarbnik 
Antoni Złoch, członkowie Zarządu —  dr 
Maria Dębska, Sarnecki Tadeusz, Teof;l 
Rozenszlangiet, Władysław W ojciechow­

ski i Ciemnołoński.
W alne zebranie uchwaliło wysłać do

Pana Generała Lucjana Żeligowskiego de 
peszę treści następującej —  „Walne Ze­
branie człorjków Okręgu Wileńskiego 
Związku Kanlowczyków i Zeligowczyków  
zasyła Ci Papie Generale wyrazy żołnier 
skiego posłuszeństwa czci i oddania, oraz 
uznania za ooczynanią dla dobra Ojczyz­
ny"- ... _ t_ „ALU. k. ...............-

zygnacje z m a n d a tó w  członków korni 
sji  złożyli: poseł Leon Sapieha, Józe l  
M oraw sk i,  Józef P ło n k a ,  Bolesław  
l-o.-uiela i dulychcza-sowy sek re ta rz  
kom is ji  pos. S tefan  W ojnar-B yczyń-  
sk3p k tó ry  sk ład a jąc  sw ą  fu n k c ję  o d ­
czy ta ł  następu jące  ośw iadczenie : 

„N IE  ‘UDZIELAM PEWNE.) 
(JżliSCI POGLĄDU W POSŁ A GEN. 
ZLU G O W SK IEG O , .WY KAŻONY C li 
NA PLENUM  SEJMU W  DN. 2 GRfJD 
M A  1937 R. N IE  MOGĄC JEDNAK 
l ZN AC ZA JED Y N IE WŁAŚCIWĄ 
FORM Ę REAKCJI, ZASTOSOWANĄ 
PRZEZ PO SŁO W  CZŁUNKOW  KO­
M ISJI W O JSK O W EJ, GDYŻ YV MO­
IM ROZUMIE, SUM IENIU I  SERCU 
ŻOŁNIERSKIM N IE  MOGĘ DOSZU­
KAĆ SIĘ BRAKU ZAUFANIA W  
SPRAWACH DOTYCZĄCYCH OBRO 
NY PAŃSTW A, DLA HISTORYCZ­
NEJ POSTACI BYŁEGO MINISTRA 
SPRAW  W OJSKOW YCH, ZDOBYW 
CY W ILNA, POSŁA NA SEJM  R. P. 
LUCJANA ŻELIGOW SKIEGO. PR O ­
SZĘ ZA JEM  WYSOKĄ KOM ISJĘ O 
PRZY JĘCIE M O JE J REZYGNACJI Z 
OBOW IĄZKÓW  SEKRETARZA KO 
M ISJI W O JSK O W EJ”.

W o b e c  o d e b ra n ia  g łosu  pogłowi 
W ojnar-B yczyńsk ien iu  V  czasie wy 
g iaszanego  p rzezeń  o św iad czen ia  — 
ca ła  p o w yższa  g ru p a  posłów  denim? 
s t ra c y jn ie  wpuściła salę obrad .



Mir. 2 ..fi i. o  s  z  i i :  m  i'" \ r .  1 ( i i ) .

Koniec Frontu Ludowego we Frar j
Nowy rriąd  ucfiziafu komunistów i socjalistów

W ubiegłym tygodniu parlam ent 
francuski obalił rząd i. iw . „F ron tu  
Ludow ego4*, rząd socjalistów , rad y ­
kałów i popierany  dotychczas przez 
kom unistów . Rząd ten upadł, bo w y­
stąpili p rzeciw ko niem u kom uniści, 
k iórym  nie podobała się po lityka za ­
graniczna, p row adzona przez min. 
DeRiosa i socjaliści, k tó rzy  w ystąpili 
przeciw' finansow ej polityce m in istra  
b ilansów  b ru n e ta .

P rezydent F ran c ji pow ierzał k o ­
li olejno tw orzenie nowego rząd u  łJon 
netow i, Rhuuow i jed n ak  nie m o­
gli oni utw orzyć rządu , p rzeto  p re ­
zydent repub lik i pow leczył ulw orzc- 
nie nowego rządu  dotychczasow em u 
prem ierow i C haulenipsatw i, k łó ry  po 
/o sław ił w nowym rządzie lak  zw al­
czanego przez kom unistów ' m in islra  
spraw  zagran icznych  D ilbosa oraz 
juko w iceprem iera IJonncta.

Je s t lo w ielka k lęska kom unistów : 
M iano wicie: kom un iśc i  zasłali w y­

dzieleni z konibiuaeyj rządow ych, i 
lyn igsa inym  rozbicie  F ro n t  i i  fau low e 
go sia ło  się la k ie m  d o k o n a n y m . No 
wy rz ą d  G h a u le m p s ‘a bow iem  nie jesl 
już  rządem  F r o n tu  L udow ego ,  lecz 
w y raźn ie  p rz e su n ię ty m  na p ra w o .  
/. koalic ji rz ą d o w e j  zoslali w yłączeni 
hie ły lko  k o m u n iśc i ,  n.le rów n ież  i so 
Cjali.ści. M im o to zap ew n ien ie  ze s lro  
iiy soc ja lis tów  p o p a rc ia  n o w em u  rzą 
(łowi C h a u ic m p s ‘a, w sposób  w yraź  
u , św iadczy , że nas tąp i ły  rozdźw ięki 
do n ieprzezw yciężen ia  rów nież  p om ię  
ozy so c ja l is tam i a k o m u n is ta m i .  Są 
one zupe łn ie  z rozum ia łe ,  gdyż w no- 
v, y ni rządz ie  C h a u te m p s ‘n z n a jd u je  
się w charaklferze m in is l ra  s p ra w  za 
g ra n ic z n y c h  Dclbos, k tó ry  na rozkaz  
M oskw y był o s ta tn io  jak n a jb a rd z ie j  
zwalczą ny przez . s ta linow ców 1 f r a n ­
cuskich . T en  fakt oznacza  ni m n ie j

ni więcej, j.ik o d w ró cen ie  się o p i ­
nii f r a n c u sk ie j  od w p ły w ó w  k ie r o w a ­
nych  z M oskwy k o m u n is tó w  f r a n ­
cusk ich .

■Jasi lo p ierw sza wielka p o rażk a  Mo 
sk wy podc zas id n ie n ia  F n .n tu  J.ud.
\v(. h ra n c j i ,  tym  hardz ie j,  że .ocjali 
ści f ran cu scy  nie poczynili  ż ad n y ch  za I 1,0 po litycznego  h ran c j i .

s t tzożeTi vy s to s u n k u  do  D e łh o s ‘a.

P u r d y  k u m t in is ló w  m o g ą  lv lko  
p r z y ś p ie s z y ć  k o n s o l id a c ję  n a r o d u  
f r a n c u s k i e g o  i s p o w o d o w a ć  w k r ó t c e  
c a łk o w i te  w y z b y c ie  się w p ły w ó w  
a g e n t u r  m o s k ie w s k ic h  z życ ia  cpn łccz

Ofensywa Franco pud
mem całą linię nieprzyjacielskich pozycyj 
pod Aiio Deceledas i Muleton. Wojska 
rządowe zostały wyparte z pozycyj, które 
zajn.owały od przeszło roku i cofają się 
doliną Allambra, Oddziały rządowe, które 
próbowały zatrzymać napór powstańców, 
zostały zdziesiątkowane. Atakujący zdo­
byli wiele materiału wojennego.

S A L A M A N C A .  Ofenzywa wojsk 
gen. Franco pod Teruelem rozpoczęła się 
po silnym przygotowaniu ariyleryjsKim na 
froncie o szerokości 10 kim. Wojska rzą­
dowe stawiały jedynie krótki opór i roz 
poczęły, zwłaszcza na południowym 
odcinku frontu, odwrót.

Wojska gen. Franco zdobyły sztur-

Sukcesy Chińczyków u&d Szaitgh&jem
SZANGHAJ, (Pal). Ze źródeł chińskich 

donoszą, iż 3 000 żołnierzy japońskich, 
wspieranych przez lotnictwo zaatakowało 
wczoraj rano liczące 7.000 ludzi nieregu 
larne oddziały chińskie, które zajęły nie­
dawno Nan-Hui i Czuansza (około 30 kim 
na wschód od Szanghaju) biorąc do nie­
woli 200 Japończyków i zdobywając 2 ja­
pońskie samochody pancerne. Wiadomość 
la zbiega się z wiadomościami japońskimi, 
głoszącymi, l i  wojska japońskie oczysz­
czają całą strefę Futung. Wszelka komuni 
kacja pomiędzy Szanghajem a prawym 
brzegiem Uangpu została przerwana.
a m m m m m m m m m m m m m m m m m

Parlam ent r u m i M i  rozwiązany
BUKARESZT. —  Agono ja  R a­

dni kom uniku je , żo dekretom , k tó ry  
został ogłoszony 19 bni. w iec/., zo- 

rozn iązauy p arlam en t. Nowe wy­
bory do izby deputow anyeh odbędą 
się 2 m arca , a do sen a tu  4 m arca. l*ar 
lam ea t w now ym  składzie zbierze się 
10 innrea.

1 + r .
ZOFIA Z ODLANICKICH - P0CZ0BUTTÓW

CZEC tOTTOW A.
ur. w Poezobultach Z. Giodzieńskiej  zmar ła  po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 12 b. m. w (Jsnarzu Murowanym.  Pogrzeb odbyt  się anla  15 b. m. 

na cmentarzu paraf ialnym w Usnarzu-Makarowcach.
CZEŚĆ J E J  PAMIĘCI I

i a 6 3
Ńn m oskiew ską m oc pól św iata  
poSzedl szew czyk od w ars/dala, 
szlachcic zMlwora, cliiop od I>roii\ 
iilc-.micclclu., ftcftdi szalony.

L*ftz z. szaleńców bojow iska, 
wbrew szatanom  życie Iryska. 
z leśnych inogil ogień pala. 
ii z tych ogni —  Polska wstała!

Or-Ot (Artur O ppm an).

Późną jesionią ub. r. zna laz łem  się 
poraź p ie rw szy  we w si Dubicze. Pięk 
na, rów na  j a k  siół szosa łu ż  za  mia-
sleezkii m Zabłoć przechodzi w wyboi­
sty, k am ien iam i usiany, a  czasem w 
głębokim  p iachu  z szelestem przesypu 
jąevm się przez s /p iy c h y  kół tonący, 
s z e r o k i  Iraki p u s z c z a ń s k i .  W czesny 
zmierzch 'jesienny welonom m gieł i z i­
mnego, zacinającego ostro  deszczu nie 
p o s t r z c / o m . -  o t a c z a  mi okiem głębie

| leśnych polan , nag ie  w arkocze  p rzy  
| droż.iyeii brzóz i ciche, zad u m am  

świerki.
Ściana lasu u ryw a się nagle, k ró t ­

ki tu rk o t  kół na m o ś c i l i  jes tem  w 
Dubiczireh. Nie jesl późno, je d n a k  za 
ledwie parę  tylko św ia te łek  rzucając 
przez przy dym ione  szybki okien dłu ­
gie sm ugi świetlne n a  głębokie ro z­
m iękłe koleiny drogi jest świadectwem, 
życia Kj ubogiej zapadłe j,  w  głębi p u  
szczy u L iy t i j  w iosee/ki.

M roźny, sz ronem  p rzy p ru szo n y  
ra n e k  zas la je  m n ie  ju ż  na nogach . Z 
c iekaw ością  ro zg ląd am  się dokoła. Du 
bicze —  zw ane  minslcc/.kiem —  p rz y ­
p o m in a ją  racze j w ioskę  i to wioskę 
bardzo  m a łą  x ubogą. Kilkadziesiąt 
cha łu p  uszeregow anych  w zdłuż  głów 
noj drogi jak ieś  op łotki . k ró tk ie  zago 
ny fłusto po ły sk u jący ch  w zimowy uż 
.stoiłeu rozoranyc łi  skib „og rodów " —<

W szeregach armii chińskiej jesł dużo 
żołnierzy, którzy pewni, że śmierci, o ile 
im sądzona nie unikną odrzucają karabi­

ny i idą do afaku tylko z granatami.
Ib. ■ A i _  I . J U B M J H M B

M d ster finansów Łotwy w Polsce
Dnia 18 s tyczn ia  b. r. p rz y ­

był do W a rsz a w y  ło tew sk i  m in i- te r  
fuitCnśÓjw L u d w ik  Ekis , ce lem  'ło że ­
nia rew izy ty  m in is trow i p rzem ysłu  i 
h a n d lu  I łom anow i ,k tó ry  baw ił w u- 
biegły m roku  w Rydze.

M inister L udw ik  Ekis złożył w go 
dż in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  wizyty 
m in is t ro w i p rzem y s łu  i h a n  (fis Roma 
nowi, w icep rem ie ro w i inż. K "da tków  
sk iem u, m in is trow i opiek i społecznej 
K; ości a łko  wsk i om u i w iccm m is łro w i 
-praw  z ag ran iczn y ch  Szem bekow i,

Co słychać na świecle?
—  W  Abisynii spokój. Agencja Sieła- 

ni zaprzecza wszystkim pogłos-kom, roz­
powszechnianym w prasie angielskiej o 
rzekomych niepokojach w Abisynii, o 
tern, że krajowcy z bionia w rękJ przeciw  
stawiają się rekruiowaniu na roboty dro­
gowe i rolne, że przemysłowcy włoscy za 
czyhają wycofywać swoje kapitały ifd. Sfe 
fani zapewnia, że w Abisynii panuje zu 
pełny spokój, a kolonia rczwąa się łak 
pod względem handlowym jak i rolni­
czym.

—  Opuściła Londyn b. cesarzowa Abł
synii, udając się do Jerozolimy. Na dwor­
cu żegnali ją Haile Selassie oraz liczna 
kolonia abisyńska. W  towarzystwie b. se- 
carzowej wyjechał ras Kassa i młodszy jej 
syn W yjazd ten przypisywany jest złemu 
znoszeniu przez b. cesarzową klimatu lon 
dyńskiego w czasie zimy,

—  Fiński minister oświały Hannula po 
trzydniowym pobycie w stolicy fcstoni do 
kąd przybył z wizytą oficjalną opuśr il 
dziś Tallin, powracając do Helsingforsu.

—  Z powodu gwałtownego podniesie 
nia się temperatury w Rumunii i łajania 
śniegów, Dunaj wezbrał zalewając mia­
sto Sulina. W  celach ratunkowych wysla 
no z Konstancy statek ,,Krul Karol", który 
przywiózł żywność i dal schronienie 400 
powodzianom,

—  Wścieklizna po zjedzeniu mięsa. 
Prasa podaje, że w miejscowości Brane- 
ste w Rumunii 8 osób zachorowało na 
wściekliznę po zjedzeniu mięsa gęsi i ku­
fy. pogryzionych przez wściekłeqo psa.

—  Wilki napadają. W pobliżu dworca 
kolejowego Savesti w Rumunii wilki roz­
szarpały kolejrza Jona Dragnea. Na drugi 
dzień znaleziono tylko resztki ubrania, 
buły i latarkę nieszczęśliwego.

—  Zrabowano w Tulonie 12 worków, 
zawierających dziesięcin i dwudziesto 
frankowe monety ziole na sumę 6U0.000 
franków Zioło to było przeznaczone dla 
banku francuskiego.

—  Bezrobocie w Czechosłowacji 
wzrosło w ciągu grudnia w porównaniu 
z listopadem o 118.079 osób, t. j. o 35,4 
proc., osiągając cyfrę 451.484 bezrobot 
nych.

—  Sejmowa komisja rołna pod prze 
wodnictwem p. wicemarszałka Kielaka roz 
patrzyła na posieozeniu rządowy projek' 
ustawy o ulgach w sptacie zaległości 
udziałów w publicznych przedsiębior­
stwach melioracyjnych. Projekt przewidu 
je umorzenie należności skarbu państwa 
z tytułu pokrycia udziałów wojewódzkich 
związków samorządowych, powiatowych 
związków samorządowych, gmin, gromad

spółek wodnych w publicznych przed- 
siębio-sfwach melioracyjnych, jeżeli należ 
ności powstały przed 1 kwietnia 1925 r. 
odpisana zostanie w ten sposób kwota
2.230.000 zł.

l<> wszystko. 15o już  zaraz  —  k i lk a ­
naście m etrów  opodal, jak s traże  p rz e ­
dnie. zb lb .i ją  kię kn d om ostw om  kępy 
m łodych  św ierków , ja łowce, s ia rczy­
ste w y d m y  —  las, a  da le j  —  rozległa  
ni ;ka a o k ry ła  w  tej chw ili  mgłam* 
ró w n in a  bagn isk  —  ,lun“ —  k ró les t­
wo b ło tnego  piactw'a i ledw ie  dosty 
pny  człow iekow i k o żu ch  m szarów i 
p rz e p a s tn y c h  s tu d z ien ek  okisłoj m ę t­
nej wody.

Na sk ra ju  wioski, tam  gdzie wznie­
sienie o p ad a jąc  łagodn ie  przechodzi w  
zarosłe sitowiem bagn isko , wznosi się 
k ń-i.ił, a przy nim  eoś, co niespodzi 
nii‘ w y ras ta  przed m y m i oczam i i 
zm usza  do z a lrz j  n ian ia  się .

Wielki, m o n u m e n ta ln y  w  prostocie  
sw veh  kształtów', ró w n o  uc ię ty  u szczy 
tu obelisk, n a  froncie  k tórego  dużych 
rozm ia ró w  b rązo w e  godło Rzeczypo­
spolitej — Orzeł, P ogoń  i św. M ichał 
Archanioł i nap is  „Za wolność naszą  i 
wmszą".

Na jednej z boozuycfi ścian pom ni­
ka  pod krótkim i *towami żołnierski­

mi —ĵ j. Polegli n:, po lu  chw ały  w  błt- 
w iS  pod D ubiczam i 4 m a ja  1863 r., 
k l o n  eh p rochy  sp oczyw ają  we współ 
ni I mogile w D u b iczach "  —  spis n a z ­
wisk :

Ludw ik N aibutt z Szaw r —  Naczel 
ny W ódz pow stan ia  N aród, na  Litwie. 
A leksander  d r  Brzozowski z Górno- 
fela, F ran c iszek  Brzozowski z Górno- 
mła. K azim ierz  Gremza z Lipkańców , 
Stefan  H ubarew icz z Hołowiczpola 
J a n  Jo d k o  z P ie lraszuńców . Leon KrTijJ 
iński z I i ry szan iszck , Józef Pokernpi 
nowicz z K rakow a. W łodzim ierz Po­
pław ski i  R opciuchy , Tom asz Skir 
inunt z Pańszczyzny. Ignacy  Tarasze- 
wicz z Lidy, W ład y s ław  Żukow ski z 
L ack a  i wreszcie \d a m  „X " (nie 
z n a m ).

P o  drug ie j  s tron ie  pom nika wyryte 
w  k am ien iu  słowa ślubow ania obywa 
teli Ziemi L idzkiej i Lid; kiego Pu łku  
Piechoty, dokonane p ized  pom nikiem  
w D ubiczach dn ia  6 sierpnia J933 r

Znajomą nazwy, bliskie imiona, 
niedaleka przeazłośx P rzesz ło ś wsps



Co s ly c h a i  w naszym kraiu?

nc m u n d u ry ,  u z pod o k u ty ch  d asz ­
ków ich ro g a ty w ek  p a d a  łzą p rze s ło ­
nicie spojrzenie  pełne dun iv  i radości 
że k rew  ich i ich p rzy jac ió ł  nie poszła 
na m arne .

Gdy srebrne  dźwięki narodow ego  
h y m n u  w dzień rocznicy  pow stan iu  

fyczniowego rozlegną się na u licach  
stolicy, niech echo ich leci p o n ad  pol­
ską ziemią i z szum em  litew skich  so ­
sen zm ieszane ukołysze do snu w iel­
kie serca i w ielkie d u ch y  tych, k tórzy* 
zawsze wierni dobro  k ra ju ,  p a t r io ­
tyzm  najczystszy , spraw iedliw ość i 
wolność um iłow ali  i k rw ią  sw ą  se r­
deczną  p o w stan ie  dziś wielkiej i nicpo 
dległej Polski przygotowali.

Nad D ubiczam i zap ad a  m rok .
W  p rze jm u jące j  ciszy s ły ch ać  wesl 

chn ien ia  po ru szan y ch  w ia trem  sosen, 
z w ar ty m  szeregiem o tacza jących  pom 
n ik  pow stańców . D u m n ą  i n ieus tęp li­
wą sy lw etką  czernieje granit.  D u m n y  
i n ieustępliw y jest duch  n a ro d u ,  k ló  
ry  tak ie  m a  tradyc je  i tak ich  b o h a te ­
ró w  historii. m.

Dom handlowy w Nowogró­
dku

Organizacja  Miejska OZN w Nowo 
gródku  przystąpiła  do o p ra c o w y w a ­
nia p lanów  stw orzenia  centralnego 
dom u  handlowego w  Now ogródku, 
m ającego  stać się ośrodkiem  w ym iany  
tow arow ej tej części k r a ju  oraz dźwig 
n ią  do podniesienia  h a n d lu  polskiego 
w  nowogródczyźnie.

Młodzież przeprowadza cał­
kowitą radiofonizacją wsi

Do liczby wsi całkow icie  zradiofo  
n izo w an y ch  p rzyby ła  w tych dn iach  
w ieś Coniew w pow . g ró jeckim , w kló  
rej n ad  d a c h a m i w szystk ich  dom ów  
zaw isły  już a n te n y  rad iow e. N iezamo 
żni m ie szk ań cy  Coniewa. p rzew ażnie  
pos iadacze  k a r ło w a ty c h  gospodarstw , 
zdobyli się n a  p o w ażn y  wysiłek, prze­
p ro w a d z a ją c  s tu p ro c e n to w ą  radiofo- 
n izację  w ioski. P io n ie ra m i  tej akcji 
są cz łonkow ie  m iejscow ego Koła Mło 
dzieży W ojew ódzk iego  Z w iązku  Mło­
dej Wsi. k tó rz y  nie  ty lko  nam ów ili  
'do za łożenia  r a d ia  s ta rszy ch  gospoda 
rzy, ale i pom ag a l i  im w  m o n to w an iu  
od b io rn ików . Młodzież w ie jska  jako  
p ion ie rzy  ra d io fo n izac j i  wsi —  to po 
ciesza jące  z jaw isko , św iadczące, że 
m ło d a  wieś czynnie  s tw ie rdza  swój 
wysoce p o zy ty w n y  s to su n ek  do zagad 
m e ń  ośw ia ty  i k u l tu r y  n a  te ren ie  wiej 
skini.

W  n ag ro d ę  za p ra c ę  n a d  całkowi 
tą  rad io fo n iz a c ją  wsi Koło M łodzie­
ży w Goniewie o t rz y m u je  odb io rn ik  
lam pow y , u fu n d o w a n y  p rz e z  Społecz 
ny  K om ite t  R ad io fo n izac j i  K ra ju .  U 
roczystość w ręczen ia  o d b io rn ik a  o d ­
b y ła  się w dn iu  16 s tycznia  W' K onie­
wie.

Rozwój spółdzielczości w pow. 
nieświeskim

Handel  w pow.  nieświeskim rozwija 
się wyb i tni e  p o d  znakiem spółdzielczości .  
W  oś r odkach  miejskich i wiejskich w ciągu 
ub.  roku pows t a ło  p o n a d  20 spółdzielni  
spo żywców.  Placówki fe b ę d ą  zaopat rywa 
na  s t op n io wo  w e  wszelkie towary przez 
no w o po w s t a ł ą  powia tową  spółdzie lnię  roi 
n i czo -hand lową w Nieświeżu.

Łuniniec na Pomoc Zimową
W  Łunincu p odc zas  zbiórki p r zep rowa  

dzo ne i  w  dniu 10 grudn ia  1937 roku, 
na Pomoc  Zimową p o d  p r zewodnic twem 
o sfarosty W e e s e  oraz o sób  stojących na 
czele  spo ł eczeńs twa  pow.  luniniecki ego 
zeb ran o  kwo tę  zl 1003,75 a nie 714,80 jak 
mylnie p o d a n o .

Pomnik Pows t ańców w Dubiczach.

nieśli, było um ie rać  ze św iad o m o ś­
cią, że dzieło ich ginie, a Polskę  o ta ­
cza jeszcze cięższy niż  d o tąd  i o k r u t ­
n iejszy  m ro k  niewoli.

Nieliczna ju ż  jes t  g a rs tk a  ży jących 
uczestn ików  P o w s ta n ia  1803 roku. 
Gdy w  święto Niepodległości zaigra-

j ą  stalowymi b łysk iem  o s lrza  lanc  i 
szab li  u łańsk ich , z a d u d n ią  ciężko dzia 
ła  i rozko łyszą  s ię  ry tm iczn y m  m a r ­
szem długie k o lu m n y  piechoty, by 
p rzed  W odzen i N aczelnym  o kazać  swą 
•sprawność i gotowość bojow ą, jaśn ie ją  
tw a rz e  s ta rców  w  g ran a to w e  p rzy b ra

niała sw ym  szaleństw em , b o h a te r s t ­
wem i od d an iem  sku te j  k a jd a n a m i  nie 
woli ojczyźnie  os ta tn ie j  k ro p l i  k rw i.

G s tóp  p o m n ik a  w D ubiczach  
e z b w ie k  czuje  się dz iw nie  m ały .

Z t r u d e m  o p a n o w u ją c  wzruszenie , 
wzrok uc ieka  h e n  k u  la som  i m ro c z ­
nym  ostępom , w  k tó rych  la t  tem u sh 
uem dzies ią t  pięć  g a rs tk a  śmiałków 
w w idły , kosy i dube ltów ki u zbrojom- 
nad lu d zk im  m ęs tw em  i w ia rą  s taw ia  
ta czoło m osk iew sk ie j  potędze.

W ie rzch o łk am i o tacza jący ch  pom  
sosen przeb iega  dreszcz. Ciężkie 

ow iane c h m u r y  w ilgo tn y m  ca łunem  
’ wolno, ciężko u d e rz a ją cy m i o 

g tan i t  k rop lam i deszczu napełniaj:- 
■J?7|Jraz m e lan ch o l ią  i sm u tk iem . 
Wszelkie s łow a są tu  zbyt m a łe  i 

zby t sztuczne, w szak  p o d  pom nikiem  
w sy p a n a  jest  z iem ia  z dz iesią tków  i 
setek m ogił  i pobo jow isk  p o w s ta ń ­
czych, k tó re  k ra j  nasz  usiały  jak długi 
i szeroki. I  t rzeba  dop iero  p o jąć  jak  
wielką m ęk ą  d la  tych. ludzi, k tórzy 
niepodległość Polski ponad  w szystko

Zamierzenia gospodarcze na Pomorzu
rolę centra lnego  p u n k tu  w y m ian y  ar-

Obchód 75-l8cia powstania Stycznio­
wego w stolicy

P o m o rsk i  OZN w p o ro z u m ie n iu  z 
W ie lkopo lską  R a d ą  G ospodarczą  przy  
g o to w u jc  p la n  p rac ,  do k tó ry c h  re a l i ­
zacji p rzys tąp i  n iebaw em , a  k tó re  b ę ­
dą m ia ły  decydu jące  znaczenie  d la  roz 

i w o ju  te j  dziedziny.
J a k o  p ie rw szy  p u n k t  p ro g ra m u  wy 

m ienić  należy  bu d o w ę  now oczesnej 
ro l i  technik  i w P oznan iu .

D alej p rzygo tow uje  się budow ę 
cen tra ln y ch  bal ta rg o w y ch  w P o z n a ­
niu, k tó re  w  przysz łośc i  m a ją  odegrać

tyk ułów  spożywczych n a  region poz­
nańsk i.

N ajśm ielszą częścią zakreślonego 
p ro g ra m u  jest b u d o w a  k a n a łu  Gopło 
—- W a r t a  o k tó ry m  w sp o m in a ł  w  sw o­
im  expose min. K w iatkow ski.

W szystk ie  te  zam ie rzen ia  n ie  leżą 
już  w  sferze lu ź n y c h  p ro je k tó w ,  ale 
z n a jd u ją  się w  zakresie  k o n k re tn y c h  
p lan ó w , n a  k tó ry c h  w y k o n a n ie  p rz e ­
w idz iano  odpo w ied n ie  ś rodki.

0 pomieszczenie dla dzieciń- 
ców i ognisk wiejskich oraz 
należytą pomoc lekarską dla 

wsi
C en tra ln a  O rg an izac ja  Kół Gospo 

d y ń  W ie jsk ic h  zw róc iła  się do Mini 
s fe rs tw a  W y z n a ń  R elig i jnych  i Oświe 
cen ią  P u b licznego  z p ro śb ą ,  b y  ze ­
chc ia ło  ono  w y d ać  o d p o w ied n ie  z a ­
rząd zen ie  podleg łym  sobie o rg an o m , 
by te  n ie  o d m a w ia ły  ud z ie lan ia  w o l­
n y c h  sal szk o lnych  na  dziecińce i og 
n isk a  op iek i N ad M a tk ą  i D zieckiem .

P o n a d to  O rg an izac ja  Kół G ospo­
dyń W ie js k ic h  zw róciła  się do Minis 
te r s tw a  O p iek i  Społecznej z szeroko  
u m o ty w o w a n y m  p o s tu la łem ,  d o m ag a  
ją c y m  się zw iększen ia  ilości o ś ro d ­
k ó w  zd ro w ia  na wsi. R ów nocześn ie  
ż ą d a  GOKGW  ro zsze rzen ia  dz ia ła lnoś 
ci leka rza  i p ie lęgn ia rk i  spo łeczne  j n a  
p laców ki,  p ro w a d z o n e  p rz e z  o rg a n  i za 
o jo ro ln icze. W  w y p a d k a c h ,  gdy  j a ­
kaś  wieś, n ie  p o s ia d a ją c  w łasnego  oś 
ro d k a  zdrow ia , jest ró w nocześn ie  
zbyt odd a lo n a  od niego, GOKGW  do 
m a g a  się zo rg a n iz o w a n ia  lo tn e j  porno 
cy lek a rsk ie j .

Nowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Dobrypoiu

W  d n iu  8 s tyczn ia  za łożona  zosla ta  Spół­
dzielnia  Mleczarska  w Dobrypoiu ,  gin. Moł- 
czadź, k tó ra  o b e jm u je  zasięgiem całą  gminę 
i m iejscowości  w p ro m ie n iu  15 kim. Są to: 
M&rysin, Micliniewicze, Koleśniki,  Ciuchnie- 
wicze, Cieszewla, Ja roszew o , Luszniewo, C.ic- 
rżctiowiczc i Sierebryszcze.

Siedzibą Spółdzielni jest  Dobrypol,  filie, 
względnie p u n k ty  d o s ta w y  o b e jm u ją :  Mary- 
sm. Cieszewla,  Ja s in iew o  i Sierebryszcze.

l)o za rząd u  Spółdzielni weszli: J a n  Mie- 
że.jewski (Marysiu) prezes, F ran c iszek  Mu- 
clia (Marysiu, wiceprezes,  Arlemiusz  Koź­
min (Micliniewicze) ska rb n ik .

Rada Nadzorcza  Spółdz ie ln i:  J an  Stry- 
c b ar  (Sierebryszcze) prezes, T eo d o r  T ru ch  i- 
nowicz (Cieszewla), ISazyl S l ry e b a r  (Lusznie  
wo), Bazyl W inn iczek  (Koleśniki),  S tan is ław  
Rosłaniec (Marysiu), Antoni W as ilew ski (Mi- 
cliniewicze), Antoni Kowalski (Marysin), Al­
fons W ilczyńsk i  (Dobrypol),  Paw eł  Krucki 
(Lusznicwo).

Z ebran iu  przew odn iczy ł  p. Kurzcłowski 
1 wójt gni. Mołczadź przy  udzia le  delegatów 
I Wydz. Pow . i O. T. R. z B aranow icz.

'  djęcie przedstawia rzeźbę głowy Ludwika 
Naibutla, wodza powstania styczniowego na 
i.itwic, wykonaną przez art. rzeźb. Jerzego 
Kacieszczenkę dla Komitetu Jubileuszowego 
Uczczenia Pamięci Ludwika N arbutta  w 
Lidzie, pozostającego pod protektorat-rm 
Obywatela Honorowego i,idy, Marszałka 

Edwarda Śmigłego-Rydza.

Na uroczysty obchód 75-lecia Powsfa 
ńis Styczniowego przybędą do Warszawy 
waterani z 1863 roku.

Na 53 pozostałych jeszcze przy życiu 
weteranów w całym kraju, przybędzie 23.

W  ramach obchodu weterani przyjęci 
będą na specjalnych posłuchaniach u naj 
wyższych dostojników państwowych i uro 
czyście udekorowanych orderami „Odro­
dzenia Polski", które to odznaczenie nada 
ne będzie wszystkim weteranom 1863 r. 

y *  sobotę 22-go stycznia o godz.
-©) rano odprawiona zostanie w koś­

ciele garnizonowym żałobna Msza św. za 
poległych i zmarłych uczestników Pow­
stania. Z  hołdem dla ostatnich z wielkie­
go roku 1863 pierwsza  pośp i e szy  t egoż  
dnia w godzinach popołudniowych mło 
dzież szkolna podczas specjalnej uroczy 
sfości w Salach Resursy Obywatelskiej, O  
zmroku weterani złożą wieniec u Grobu 
Nieznanego Żołnierza, a w pól godziny 
Później przybędą pod krzyż Traugutta.

W  niedzielę 23 bm. rano przybędą de 
legacje 12 szkól podchorążych i dwóch 
Pułków noszących imiona bohaterów roku

63: Romualda Trauguifa i Dionizego
Czechowskiego.

Z okazji 75-lecia każdy weteran w ca 
ej Polsce otrzyma „Dar honorowy" w 

wysokości 100 zł, a niezależnie od tego
Przyznana im będzie podwyżka pensji ho 
norowej.
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R A WY  R O L N I C Z E
ie wyzyskiwać krów

Dobra, m leczna  k row a przcdsla-  
M a  w  gospodars tw ie  w iejskim  b a ro /n  
pow ażną  pozyc ję  dochodow ą. Nic dzi 
wnego, ze gospodarz  chcia łby  d o c h o ­
wać się z niej p o lo m slw a  rów nie  nfjje- 
cznego 3 dochodowego. Ale tu  d o ch o ­
dzi często do rozbieżności m.ięd/y po­
czuciem  ro zsąd k u  i chęcią  zysku. Roz 
s ą d e k  każe  ju ż  n a  długo p rzed  ocielej 
n iem  się k ro w y  zapuścić  ją  tj. z ap rze ­
stać do jen ia  —  chęć zysku podsuw a1 
m yśl, że i dojenie je j  do  os ia tn iegd  
d n ia  n ic  n ie  zaszkodzi, a pozwoli u n ik  
nać  s t ia ty  spow odow anej  d łuższa 
p rzerw ą w sp rzedaży  m leka.

Zw yczaj do jen ia  k ró w  aż do sam e  
go ocielenia się ich jest u nas  dość 
rozpow szechniony , tak .  że w y p ad a  
m u poświęcić tro c h ę  uwagi.

Nie m oże tu  bvć  dwucli zdań. J e ­
śli się chce, (żeby k ro w a  rów nież  i po 
w ycieleniu  została doliną mlecznie:), a 
o l r /y m a i ie  /od  nigj cielę m ia ło  ja k ą ś  
w artość  —  należy  n a jm n ie j  na  6— 8  
lWuf/ctni przed  w yc ie len iem  zapuścić  
cielną krow ę.

W  p ierw szych  m iesiącach  cielnoś- 
ci p łó d  jest jaszcze lak m at że nie 
w y w iera  większego w pływ u n a  swoja, 
rodzicielkę, n ic  po trzebu je  dużo p o k a r  
m u  n a  .swjoj byl. w obec  m a ły ch  wy 
m ia row  n iezbyt uc iska  na  inne  o rg an y  
w ew nętrzne  krow y, ja k o  to: serce,
płuca, jelita. W tnłiurę je d n a k  p o su ­
w ania  się ciąży, w  '7, 8, 9 m ies iącu  ciel 
ności płód już się roz rós ł  potężnie, 
waży  wówczas od jak ich ś  16— 25 k j j  
a n ieraz  i więcej, z ro zu m ia łe  jes t  w o ­
bec tego. że jeśli cielę w agi 30 kg  po- 
Ir /eh iije  po  u rodzen iu  jak ie  pięć. sześć 
litrów u d e k a ,  lo p łód  wagi około 20 
kg po lrzebu je  w tyfń sam ym  .stosun­
k u  tyle pożywi, nia. ile .go znaj. lu je  
p .z y n a jm n ie j  jw 3 l i l ia c h  m lek a  9 bie 
r z a g o  z k iw i  swojej m a ik i .  Krow i wy 
soko cielna po trzebu je  więc tyle  pokari 
mu, ile go trzeba na  w ytw orzen ie  S— 4 
litrów m leka.

D ojąc  k ro w ę  do os ta tka , zm u sza ­
my ją  do w y p c h n a n ia  dw uch  n a ra z  
ez\ nności: odżyw ian ia  p łodu  i
d a w a n ia  m leka  n i udój. K ro w a  s k u t ­
kiem tego w ycieńcza  się, późnie j go­
rzej p rzechodzi  cielenie się i no ociele- 
Oiu w ycieńczona k row a nie m oże dać 
ty Ie m leka, ileby go dała , gdvbyśm v  ją 
w (\i. c ś n i ej oszczędzali.

Yft sku tek  w ycieńczenia  o rgan izm u  
krowy, m leczność  je j  po wycieleniu 
n u  że się znacznie  obniżyć. Jeśli zaś 
na w et to  n ic  nas tąp i ,  to  grozi jej wiel

We w zerm j z a p n ie
( Dokończenie).

N ajbardz ie j  kusząco  w yg ląda ły  
szpalery  wisien, rosnących przed d o ­
mem o k a la ją c y ch  d w a  b u d y n k i  go- 

• spodarcze, s todołę i chlew- i b ie g n ą ­
cych  w zd łuż  dróżki. Ya w-idok d rz e ­
wek obsyp  m y ch  soczystym i ow ocam i 
poczułem  w zm ożone  pragnien ie . Zga­
siłem je n a jp ie rw  ch łodną  w o d ą  z ce­
m entow ej s tu d m , a  po  tym  w iśn iam i 
z n ieocenionych drzew ek  Najpierw- 
jed n ak  poznałem  właściciela zagrody  
p Z apaśn ika . Z lopart-a v" ręku, n -d  
ogrom ną j a m ą  s ta ł  m ężczyzna i r z u ­
cał z kup k i  glinę. P Z apaśn ik  sp o j­
rzał n a  m n ie  jasnym i, w yb lak ły m i od 
słońca  oczyma, oczy takie  często spo- 
lyka łem  u ludzi p ra c u ją c y ch  n a  roli. 
D owiedziałem się, że n a  m iejscu ja- 
mv będzie ro sn ąć  drzew ko  jabłoni, i

kie n iebezpieczeństw o w postaci g ru ­
źlicy-, Której s łabv o rgan izm  nie jest 
w- s ian ie  zwalczyć,

Mało lego. Cielę k tó re  będąc  esz 
cze w  łonie m a tk i  by-ło -stalc ok rad an e ,  
jeśli tak m o żn a  się wyrazie , z m leka  
p rzez  gospodarza  —  przychodzi  n a  
świat słabe, cberl iwe i pociechy z 
niego w-ielkiej n igdyf»ńe będzie.

A więc z do jen ia  w y s o k a  cielnej 
k row y  korzyść  jest żadna , a s tra ty  
m ogą  b y ć ? duże.

Zapuścić  k ro w ę  jest łatwo. Pierw 
szego dnia od jąć  jej otręby, m a k u c h y  
i doić lylko dw-a ra z y  dziem ue. Na 
d ru g i  dzień, o d ją ć  je j  o k opow e  i doić

1 ly lko rat?; Na trzeci dzień, gdy pozo­
stan ie  ty lko na suche j paszy  i gdy  nie 
będziem y jej doić —  zapuśc i się dosko 
nale.

,ii t rzeb a  eh y b a  d odaw ać ,  że w y ­
soko  cielna k ro w a  w ym aga  specjał 
nej s ta rannośc i  o paszę, iktóra n igdy  
nie pow-inna być nieświeża,, sk is ła  lub  
dz ia ła jąca  tuczące

Bicie, szczucie p sam i itp. jes t  w o ­
bec  w-ysokoeif-lnej k ro w y  k ary g o d n e  
gdyż spow odow ać  m oże ła tw o  p o r o ­
nienie. po k tó ry m  i przez pół ro k u  
k io w a  ledwie p rzy jdzie  do siebie n ie  
mów-i je już <, d rucie  cielęcia i s p a d k u  
użyteczności k row y.

Mieszanki dla kur
M ieszank i w ilgo tne: (obliczom na 

1 s /t  lik c dziennie):  1) zii m n iak ó w
g o to w a n y c h  30 gramów-, b'$pj 30. twa 
rogu 20, kości m ie lo n y c h  5. razem  85 
g ram ó w . Do m ieszan k i  dodać  s ie k a ­
nej z ie leniny, d o b rze  tyszysjtko wwmie 
s>ać. le k k o  posolić. P ró cz  m ieszank i 
d a je  się z ia rn o  w  ilości 50 gr. dzii n- 
nie.

21 b u ra k ó w  g o to w an y ch  30 gr.,itfs 
p y  20, plew se rade low ych  lub  k o n i ­
c z y n o w y ch  30, węgla d rzew nego  5. 
kości m ie lo n y ch  5. razem  90 gr. Za 
m ia s t  wodwjdo picia  —  m leko . P ró cz  
m ieszank i da je  się p o ś lad  w ilości 50 
g i. dziennie .

3) uiclm k o n o p n eg o  ro zp a rzo n e  
go 30 gr.. p ró szy  s ienne  j 30 gr.. Iw aro  
gu 20. w ęglu drzew nogo razem  85 
gr. Do m ieszank i do d ać  d e k a m i  zie 
b nine. P rócz  m ieszank i s k ie łk iw a n y  
ov,ie> w- ilości 50 gramów-.

M ieszanki suche- 11 .Śruty p sz e n ­
nej 20 -zęści, ś ru ty  jęczm iennej 20 
ś ru ty  ży tn ie j  10, ś ru t  ow d a n e j  10. 
(d rab  p sz e n n y c h  20, m ączk i  m ięsn e j  
15, k re d y  szlamow-anej 4. soli k u c h e n  
nt-j 1. ra z e m  100 części,

2) .Śruty jęczm ien n e j  15 części, 
G u ty  ży tn ie j  10, ś ru ty  so jow ej 20, k n  
cliii k o n o p n e g o  15, p le w  kon iczy n o  
wych 10. o t r ą b  p szennych  20, m ączk i  
m ięsne j  10. ra z e m  100 części.

P rzv  sp o rząd zan iu  m ieszan k i  na 
leży u żyw ać  b a rd z o  d r o b n o  ś ru to w a  
nego z ia rna , a k u c h  p o w in ie n  by’ć ró w  ’

, meż zm ielony . W  b ruku  m ączk i  m ięs 
nej n a leży  daw ać do picia m le k o  od 
lluszv zonę, świeże lu b  zs adłe. lecz nic 
k w aśn ie jące .  Suche  m w szank i p o d a je  
się w a u lo m a ty c /n v c h  k a rm id ła c l i  lub  
ko ry tk i ieh ,  zabezp ieczonych  od n isz ­
czen ia  paszy za p o m o c ą  p o p rz e c z n y c h  
lis tew ek. pvzy czym  ilość m ie sz a n k i  
m oże b yć  dow olna .

K u ry  ra s  Ickk ich. m a ją c  doi dys 
pozycji m ie sz a n k ę  ca ły  dzień , z ja d a  
ją je j  od 15 do 50 gr., nat-omiast ku ry 7 
i'as c iężk i“h od 50 do  65 gr.

N iezależnie  od m ieszank i k u r y  o- 
t r z y m u ją  z ia rn o  w  ilości ok. 50 gr. 
d z ienn ie  o raz  z ie lonkę.

ślepota miesięczna u koni
Ślepota  m ies ięczna  jes t  to sclm 

i .c n i e  w ażnych  b łou o k a ,  a m ia n o  
wicie tęczów ki i ■ naczy n ió w k i .  m a jące  
sk ło n n o śc i  do  n a w ro tó w  po pew nych  
okiresacli cza-.u. C h o ro b a  ta  zd a rza  sio 
ly lko n koni i p o w o d u je  często ślepo 
tę. D aw n ie j  przy-puszczano, że Księ 
żye pos iada  w pły-w n a  tę  c h o ro b ę  i ż*' 
p o w ra c a  o n a  s ła le  n a  nowiu,-,-stąd też 
p o w s ta ła  nazw a  ś lepota  m iesięcz 
n a “ . Z ap a len ie  tęczów ki i naczyniów  
ki p o  n ie ja k im  ezasie  p o z o rn ie  znika, 
b \  n a s tę p n ie  w y b u c h n ą ć  z jeszcze 
w ięk szą  siłą.

O bjaw y c h o ro b o w e  są n a s tę p u je  
cc: zw iększona  -wrażliwość o k a  na
św iatło ,  w sk u te k  czego p ow iek i  sa 
p rz y m k n ię te ,  ob fi ty  w y p ły w  łez, za 
cze rw ien ien ie  spo jów ki,  zam glone  10 
gówki. zw-ężeaiie źrenicy .

P o  up ły w ie  ty g o d n ia  w y m ie n io n e  
o b ja w y  z n ik a ją  i o k o  n a  w ygląd  w y 
d a je  się zd row ym . P o  p e w n y m  dłuż 
s/y m lub k r ó t s jy in  czasie  n a s tę p u je  
naw ró t  c h o ro b y  już  o w iększym  nasi 
leniu . Z k a ż d y m  n a s tę p n y m  sc h o rz e ­
n iem  s lan  c h o ro b y  w z m a g a  się, aż w 
k o ń c u  n a s tę p u je  zm ętn ien ie  soczew­
ki. rak zw ana  k a t a r a k t a  i ś lepota . -— 
Przy n a s tę p n y c h  sch o rzen iach  pow ie- 
ki obrzmiew-ają, są  p rz y m k n ię te ,  z 
oczu  w ycieka  ro p ia s ly ,  ś luzow y płyn. 
b ia łk o  o ka  czerw ien ie je ,  w  dalszym  
c iągu zb i7'ra  się w  o k u  żó ł taw y  lub 
k rw is ty  wysiąjk. rogów ka  w y b r n ie  

Anęliiieje. Ulega c b o ro b i -  j - d n o  lub 
obydw a oczy. Bez pomocy- lekarza  
d o m o w y m i ś ro d k a n n  c h o ro b y  tej 
w yleczyć n ie  m oż la.

CENTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
założona w  r. 1909

JEST BANKIEM DLA SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
posiada Oddział w Wilnie przy ul. Mickiewicza 2S.

Finansules K asy Stefczyka
Spółdzieln i!: ro in czo -h a n d lo w c  
Spółdzieln ie  przetw órcze.

Fundusze na finansow anie czerpie s
Z k r e d y t ó w  W Banku P olsk im  i bankach p ań stw ow ych  
z su m  s k ła d a n y c h  p r z e z  spó*dzie ln ie  ( lo k a t)  
z w k ła d ó w  b e z p o ś r e d n ic h

C entra lna  K asa  od  w kładów  p rzy ję ty ch  płaci n a tw yższe , us taw ow o 
dopu szcza ln e ,  oprocen tow anie  i daje  p e łn ą  gw arancję  zwrotu na każde 
żądanie.

P on iew aż  g ru n t  jest  piaszczysty , t rz e ­
ba  ko p ać  tak ie  ja m y .  N a d n o  ich 
w sy p u je  się p a rę  wozów7 g liny . aby7 
stwTorzvć wT ten -sposób zatrzym m jące 
deszcz podgleb ie  i k i lk a  w o /o w  czar- 
noziem iu, aby d rzew k o  m inio czym 
ży-ć. Ziemia ji. Z a p a śn ik a  nie nadąjffl 
się w  g runcie  n ic ty lko  pod  ogród o- 
wocowy. ale -nawet zboże rośnie  na 
niej słabo. K ilkanaście  lat te m u  rós ł  
tu  bór. Pos iad łość  sw oją  p. Z apaśn ik  
k u p i ł  tan io  za  oszczędności zebrane  
w  c iągu d ług ich  la t  c iężkiej s łużby  w  
m a ją tk a c h .  P o rę b a  p e łn a  korzeni, 
pni. p iaszczysta , p rzechodząca  dołem  
w trzęsaw iska , ja k ic h  sporo  sp o ty k a  
się w  oko licach  rzek i  Dzitwy i wna- 
dujących  do n ie j  s trum yczków , w  d o ­
d a tk u  b ra k  po trzeb n e j  n a  zagospo­
d a r o w a n ia  gotów-ki. Nic chciało się 
w ierzyć opow-indaniu człowieka o ja­
snych  szczery-ch oczach, sp ra c o w a ­
nych d łon iach , szczupłej i pow iedzia ł 
bvm  w-ntłej n a w e t  postaci. A -ednak

lak  było, j a k  mówił. N a jp a  . w- p o s ­
ła w ił dom . Na d re w n ia n y  b ra k ło  go- 
jowki. B yła  glina, więc na j tan ie j  w y ­
padło  Dudować glinobitkę, k tó ra  jest 
ii n a s  b a rd z o  m ało  rozpow szechn iona, 
lecz w  g runc ie  jest  dobra ,  b o  ogn io ­
trw a ła  i ła d n a  jak  m u r .  Mówią, że w 
naszym  k lim acie  jes t  w raż l iw a  n a  wil 

, goć lecz o ile dać  na p o d m u ró w k ę  
papy  i dob rze  wyschnie . a p iece są  od 
oow iednie  —  to w ilgoć n ie  szkodzi. 
Dom n a k ry ł  dacliów-kn, w y rab ia ł  ją 
sam , kosztow ało  d ro że j  niż gontam i 
lu b  słomą, a jekt o w iele lepiej. S to­
do ła  i chlew kosz to w ała^s to su n k o w o  
p.iedm o. Gdy b ra k n ie  gotów-ki, nie 
trzeba żałow-ać t ru d u  i w łasne j  p racy . 
Z ogrodem  ow ocow ym  by ło  tak . Co 
ro k u  p. Z apaśn ik  sadził  drzew-ka. co 
roku  w  pocie  czoła ry7ł  jamy-, w oził  
glinę i czarnoziom. Sadzonk i do s ta ­
wał od z n a jo m y ch  i k rew n y ch ,  kupo­
w ał za d robne  w-pływy z g o spodars t­
wa. w v k o p y w a ł  dzikie drzew ka z la-

j su, wreszcie w yho d o w ał  z z ia rna . L a ­
ta  p łynę ły  a  d rzew ek  p rz y b y w a ło  m i ­
nii. klęski m r o z o w i  zajęcy, r iap rzek ó r  

| p iaszczystej ziemi i t rz ę sa w isk a  ze 
! s t ro n y  po łudn iow ej.  W ła sn y m i  r ę k a ­

mi zm ien ia ł  podglebie, u ż y źn ia ł  glebe 
i o suszał bagna .  Przy7 dole  drzew7a  r o ­
sły n a  sz tucznych , doch o d zący ch  do 
m etrow ej w ysokośc i kopcach .  Te  s a ­
m e ręce wykopały7 k i lk a  g łębok ich  ro 
w*ów- i u su n ę ły  tysiące  pozosta łych  po 
lesie pni. Obecnie gospodars tw o  p. 
Z ap aśn ik a  jest  rz ad k im , lecz o g ro m ­
nie poc iesza jącym  i godny m n a jw ię k ­
szego p o d / 'w u  z jaw isk iem . 600 ł a d ­
nie w yp ie lęgnow anych  d rzew ek , s ta ­
nowi obecnie  ź ród ło  dochodu , przy 
pom ocy  k tó rego  p. Z ap aśn ik  m oże da  
lej rea l izow ać  sw ój nlan.

M arzen iem  jego jes t  c a ła  ziemie, 
Lo jes t  20 hek ta rów  , możmaby rzec 
u ieużytków , zasadz ić  ow ocoda jnym i 
drzew K am i jab łon i ,  grusz, wisien, śli­
wek, k rzem am i poi zeczek, agrestu ,
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imajmy o drób w czasie mrozów
Łieżkic  w a ru n k i  mu.ii znosić  nasz  

n iob .  g,Jy n a s ta n ą  silne m ro z y  k u r c .  
kugu ly  o dużych  gi ' S ieniach, bez  za 

T e czen ia  p rz e d  o d m ro ż e n ie m  tych 
" /d ó b  głów -mogą wiele uc ierpieć.

O d m ro żen ie  m a  ja k o  sk u te k  nie 
ty iko rany , a więc. ból p ia li a, lecz 
przez  ból k u ra  m n ie j  „nosi ja j ,  a  ko- 
gu  woli bed z ieć  w io sn ą  sk u lo n y  pod 
b u d y n k a m i  na  s łońcu, jak* s ta ra ć  się 
o to, b y  ko ry  —  żony, m o g ły  w y p ro  
wadzi wszy liczne rzesze k u rc z ą t  ch w a  
lic się przed  gospodyn ią ,  że to  kog u t  
" 'usługa. J a ja  bęilą p u s te ,  zalążki 
słabe, rok p ra c y  s irudony.

Jeśli ly lko  z o b a c z y m y  że d ró b  
nasz ma b ia łe  grzeb ien ie , lo znak . że 
już -ą odm ro żo n e ,  Irzeba w  te j  chwili 
sm a ro w a ć  t łustym , m aśc ia m i:  wazeli 
;i:b g liceryną, wreszcie n aw e t  szmal 
<<'m, liylę m i '  so lonym .

Najlepie j p o sm a ro w a ć  szm alcem  
g i /e b io p i r  i zausznik i u drobili ,  jak  
ty tko  nastaną, m i o z  . zan im  jeszcze 
o dm rożen ie  n as tąp i  —  zabezp ieczy  to 
ia p a r ę 'd n i ,  przeciw działa m u m ro -  

zu - Po  p a ru  d n ia c h  trzeba  znów- to 
pow tórzyć . O d m ro żo n e  ko ń ce  grzeb ie  
nia częslo o d p a d a ja .  —- Tleż lo  bólu  
ma p ta k ’

Trzeba p a m ię ln ć  o rozg rzew an iu  
'b o b in  p rzez  sypan ie  z ia rna  w plew v. 
bil) sieczka

ziem niak i  i o tręby . P a m ię ta ć  też o po 
piele, p ia sk u  do  k ą p an ia .

Kąpiel, t r z e p o ta n ie  się, ta rzan ie  
je d ro b iu  w pyle* też  go rozgrzew a i 

niszczy rob ac tw o , a  p rz y te m  n ieb  ta ­
ki św ietnie  w pływ a n a  niasność.

Nie trzy m ać  d rob iu  w c iem n y ch ,  
c iasnych , c u c h n ą c y ch  k u r n ik a c h  
..bo z im no" .  To im c iep ła  n ie  da ,  a 
p rzec iw n ie  sp o w o d u je  g r u n to w n e  
pi /e m a rz n ię c ie .  D rób  ba rd zo  lubi ki 
szoną  k ap u s tę .  Zagrzać  p a rę  garści i 
da w a ć  co p a rę  dni ciepłą , nie /a s  zim 
n ą  pros to  7 beczki.

-Pamiętać w reszcie  należy, że na j  
lepsze z ia rn o  dla d rob iu  to K u k u n  
d?e i owies i lo sk ie łk o w an y .  Ł a tw o  
to .można zrobić, i k u ry  o d d a d z ą  w za 
m ian  ja ja .

Tylko jednolity front rolniczy 
zapewni rolnictwu wpływ na losy kraju
P r z e m ó i t r e n r e  f i r e / e * "  # *« # «

S c # m if  i  S e n a tu  p o * .  P#oł#*«  S o l i c / i | l i «
Prezesem  K oła  R o ln ików  Sejmu i 

Sena tu  IŁ P. /.ostał w y b ra n y  w dniu  
11 Inn., na miejsce pos. gen. Ł u c ja  
na Żeligowskiego, pos. P io tr  Sobczyk, 
k tó ry ,  p rzy jaw szy  w y b ó r  wygłosił 
(i u u sz e  p rzem ów ien ie .

Noww prezes Koła ośw iadczy ł  n a  
wstęp ie , i i  w ybór p rz y jm u je  w  p e ł ­
n ym  p o c z u c iu  o b o w ią z k u  i zdaje  s o ­
b ie  d o s la d n ie  sp raw ą  z odpow iedz ia ł  
nosci, jaka  na nim od tej chwili cią- 
ż , .  J e d n y m  z nueze lnyen  o b o w iąz ­
k ó w  jego  będz ie  u trzym an ie1 do iycb  
czasow ego d o ro b k u  Koła Roln ików . 
D w ule tn i  dorobek  len  w y k a /a l  że

Szczegółowe warunki kredytów 
pod zastaw bydła

IłOfl
w z a n - o n e  m ie js c e ,  no. 

Szopy, w b u d y n k a c h  p r ó ż n y c h .  
D r u h  g r z e b ią c  i s z u k a j ą c  z i a r n a  b ę - 
dzi< sic roz „rzg.wał. D o b r / c  też  w ią -  
/ : , i' g łó w k i  k a p u s t y ,  l u b  b u r a k i ,  a lb o  
" u i r c h c w  p a s t e w n ą  d o ść  w e s o k o  w  

l i rn ih a e p  a b v  z m u s ić  d r ó b  do  ska  
k a n ia .  ">  b a r d z o  c h ę tn i e  ro b ią .  —  T o  
'•‘ż Kmiożc d o  r o z g r z a n i a .  W roszen  
Ł'Z< ba d a w a ć  c i e p ł ą  p a s /  . tc o ic l  w 
n m ic jsz e j  ilości dw a. r a z y .  an iż e l i  du  

r a n o .  żeby  p o te m  z m a r z ło  i s ta ło  
m c  / icdzonc .  W o d a  d o  nic ią  te ż  i>o 
w in n a  l w r  c ie p ła .  Z ia r n o  p o w in n o  
b yć  k o n ie c z n ie  d a w a n e  na  noc .  bo  
w olniej je  traw ią  i d łu /c j grzeje niż

N iezależnie  od kredy tów  re je s iro  
wego i z a l ie /k o w eg o  pod zastaw  zbóż 
o raz  k re d y tó w  na opas i hodow lę  by 
dłc u ru c h o m io n e  zosta ły  o.slalmo, jak  
lo już  pod aw aliśm y 7, k redy ty  p o d  za 
s ław  b y d ła  i lo w d w o ja k ie j  form ie, 
a m ian o w ic ie  k redy tów  re je s trow ego  
i zaliczkow ego. W y so k o ść  pożyczki w 
k redyc ie  r e je s t ro w y m  w ynosić  będzie 
75 proc. w artośc i , w ierząc,..,  przy 
czym w b ieżącej k a m p a n i i  cena  żyw 
eą dla celów re je s t ro w a n e g o  k re d y ln  
/o s ta ła  o k re ś lo n a  na 25 g r  za 1 kg

Udzie len ie  k re d y tu  za liczkow ego 
będzie  m ożliw e  p rzy  ilości do 10 szluk 
bed ła ,  n a to m ia s t  p o n a d  10 s / tu k  byd  
1 i k red y t  ten  m oże  b y ć  f in a n so w a n y  
je d y n ie  wT forinii k re d y tu  re je s trow e  
l'q. u dz ie lanego  na zasadzie  p rz e p i ­
sów- o re je s t ro w y m  zastaw ie  bydła .  W 
'•reduc ie  za l iczkow ym  us ta lone  zosla 
ły  p o n a d to  p ew n e  Sztyw ne n o r m y  po

Senat uchwalił kredyty dla rolnictwa
W  dn. 10 b. tu. odbyło  się p len a rn e  

i ■usiedzenie Sejmu, n a  którymi p rz y ję ­
te* szereg ustaw7, a m . in . p ro jek t  
U s t a w  o d o d a tk o w y m  k red y c ie  w 

r. dla g o sp o d a rs tw  ro lnych

* roku  bieżący m .szereg w o j i a  
wództw  d o tk n ię ty c h  zosta ło  k lę sk ą  |»o 
'mchy. N ajwięcej da ła  sic o na  we zna 
U  w- w o je w ó d z tw a c h : b ia ło s tock im  
bibelsk im , łó d zk im , n o w o g ró d zk im , 
nom orsk im . s ta n is ła w o w sk im . w |  r 
ó a w s k i i i i  i w ileńsk im . K oniecznym

się s ta ło  n a ty c h m ia s to w e  p rzy jśc ie  i  
p o m o c ą  n o k o d o w a n y m .  NTa len  cel 
zw iększono  budże t  m in is te rs tw a  ro l ­
n ic tw a i re fo rm  ro ln y ch  o 500 tysięcy 
zł. Zastidy u d z ie lan ia  k re d y tó w  posz 
k o d o w a n y m  g o sp o d a rs tw o m  usiali mi 
rsKtcr ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y c h  z 
pom ocą  w łaśc iw ych  w o jew o d ó w  U- 
dz ie lan e  one  b ędą  w fo rm ie  zas i łków  
b e z zw ro tn y ch ,  bądź  nożyczek podle  
ga jący ch  zw ro tow i.  P o k ry te  zostaną  
w p ła tą  w  kw oc ie  500 ty s ięcy  zł przez 
lasy pań s tw o w e.

malin  i grzędam i warzy w. 2 0 0 0  dvz.ew 
owooowycji i k ilkaset uli p s z c z ó ł  oto 
P aca. k tó rą  po .danow il w y k o n a ć  w 
c iągu  s v - g 0 życia p. Z apaśn ik , a  owoc 
k tóre j chce w  spuśeiźnie  zostawić
s w u . i i  dzieciom.

Z a d z iw i a j ą c y  o g ro m  pracy m o  e 
> y k  m a ć  je d e n  c z ło w ie k ,  g d y  w ie i  /  

,v t a s n e  s i ł y ,  g d y  m a  ja s n o  o k re ś lo -  
’ Ct'- ' 'W o ic l i  d ą ż e ń  i  n ie u g ię t ą  wolę.

-• m oich  p .  Z apaśn ik  urósł do
w u kości b o h a te ra ,  co s ta ł  się je d -  

Pionierów  podn ies ien ia  gospo­
da' Sf ’ o lnej n a  W ileńszczyźnie. Kilka 

1/1 lITZeszedłem o g ró d  wzdłuż i 
wszerz, obe jrza łem  najdrobn ie jszy  

szczef oł: wszędzie by ło  w idać  t ro sk l i ­
wą i zasł .u ją c ą  n a  na jg łębszy  szacu ­

nek pracę . N a trzę saw isk u  w  wielkim  
skup ien iu  dw unasto le tn i  svnek  p. Z a ­
paśn ik  a p u s / .c ia ł  wodę, k tó ra  płynęła 
w a r tk o  d o  głębokiego row u. Korzy- 
s ła jąc  z up rze jm ośc i  gospodarza  z ry ­
w ałem  n a jba rdz ie j  d o j r z a łe  wiśnie i

życzek d la  poszczególnych  
w ó d z t w .  N o r m v  te w y n o s / ą :

w o j e -

D t a  w o j e w ó d z t w  p o / n a  u s t  i e g o .  

p o m o r s k i e g o  i ś i a . , k i e g o :  n a  1 s z t u k ę  

w o ł u — - 1 2 0  z* kirowy '.10  /  j a l o w i z  

ny p o n a d  1 r o k  —  6 0  z l :

D l a  w o j e w ó d z t w  w a r s z , ,  w s k i e g o ,  

k i e i e e k iego. ł ó d z k i e g o .  1 r a k o w s - k i e -  

g (  l w o w s k i e g o .  t a r n o p o l s k i e g o  i s t a  

n N ł a w o w s k i e g o :  z a  1 >• / lu k ą  w ołu  —• 
1 0 0  z l .  k r o w y  HO z ł .  j a ł o w i z n y '  —  

50 /Ł
l ) l a  w n j i - w ć i d / I w : l u b ę l s s i e g o ,  ] i o  

l e s k i e g o  i w o ł y ń s k i e g o '  a  1 s / I n k ę  

w i d i i  0 0  A .  k r o w y  7 0  z l .  j a l o w i z  

n y  —  4 0  z l

D l a  w o j e w ó d z t w :  lii d o s l o c k i e g o ,  

n o w o g r ó d z k i e g o  i w i l e ń s k i e g o :  z a  1 

s z t u k ę  w o l u  7 a  •/ ! . .  k r o w y  6 0  / ł

j a ł o w i  n v z ł .

we s k w a rn y m , lei n im  słońcu  gasiłem 
p ragn ien ie  b łogosław iąc  m ą d r ą  p racę  
ludzką . Opuściłem  Mgrodę i my7s1a- 
ł( m. że tak ich  p. Z ap aśn ik ó w  m ożna 
b y  znaleźć n a  naszych  ziem iach w ię­
cej. W szyscy oni rob ią  nietydko d o b ­
rze. ale d a ją  zbawienny p rz y k ła d  dla 
lycli. k tó ry m  b ra k  w iary, in ic ja tyw y  i 
w y trw an ia .  Z rok em k a żd y m  będzie  
więcej jednostek p o dobnych  p. Zapa- 
-nikowd. Za la t  dziesięć będz ie  on  m ia ł  
2000 orzew ek ow ocow ych  i k ilkase t 
uli pszczół, a najb liżs i  sąsiedzi pó jdą  
w  jego ślady. Rzeczy dobre, zarów no 
jak  i >.le szerzą się dosyć s /v b k o  Za 
k ilkadz ies ią t  la t  p rzypuszczam , nie be 
ilzicmy musieli sp row adzać  owoców 
za drogie  pieniądze z inn y ch  kra jów . 
Dzięki pj>. Zapaśn ikom  będz iem y w 
Polsce mieli ty le  jab łek , gruszek, w i­
sien i  śliwek, że wystarczy ich dla ' 
wszystk ich . Podniesie  się w tenczas  
zdrowie, a dzieci p rz e s ia n ą  k ra ść  z c u ­
dzych ogrodów W ’to1d Rodziew icz

O b y d w a  r o d z a j e  ł y c h  k r e d y l ó w  h ę  

d ą  u d z i e l a n e  n a  o k r e s  5 d o  6 m i ę s u ;  

e r  i z a b e z p i c i  / o n e  w e k s l a m i ,  p r / . r  

c z y m  k o s z t  b l a n k i e l o w  w e k s l o w y c h  

p o n i e s i e  p o ż y ć /  k o m o r e a .  O p r o c e n t n  

w a n i e  k r e d y t ó w  w y n o s i ć  b e d / i e  6 ° / i  

w '  s t o s u n k u  r o c z n y m  fflfa r o l n i k ó w .

D p r o c z  o z n a c z o n e g o  t e r m i m i  j i ł a l  

n o ś e i  b ę d z i e  o b o w i ą z u  w a ł a  r ó w n i  ż  

j e d n o r a z o w a  s p ł a t a  k r e d y t u .

K r e d y t  r e j e s t r o w i  f f f l n z i j e  u d z i e l a ł  

r o l n i k o m  P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  

p r z e z  s w o j e  o d d z i a ł y .

K r e d y t  z a l i c z k o w y  b ę d ą  i m / i e l a l y  

i B u s t w o w I  R a n k  R o l n y  i  Ł o n t r a l n  i 

b a s a  S p ó ł e k  R o l n i e / r c h .  K r e d y t ,  ) i o -  

e b o d z ą c y  z  PRR. b o d z i e  r o z p i m w a d z o  

m  p ó m i ę d z y  r o i  o k ó w  a  n o ś r e d n i e t  

w e m  K o m u n a l n y c h  K c - O s z c z ę d . n o ś  

e : .  G m i n n y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i  o r a z  

s p ó ł d z i e l n i  k r e d y t o w y c h ,  n a t o m i a s t  

k r e d y d ,  p o c h o d z ą c y  z C e n t r a l n e j  K u  

s y  S p ó ł e k  R o l n i c z y c h ,  b e d z i e  r o z j r r o  

w a d z a n y  p o m i ę d z y  r o l n i k ó w 7 z a  p o ś ­

r e d n i c t w e m  K a - ,  S t e f c z y k a .

W  k o ł a c h  r o l n i c z y c h  p i a u u j e  z a d o  

w o l e n i e  /  r a c j i  d e c y z j i  r z ą d u  w 7 s p r a  

w i e  u r u c h o m i e n i a  k r e d y t ó w 7 n o d  z a ­

s t a w 7 b y d ł a .  T y m  n i e  m n i e j  j e d n a k  k o  

l a  t e  n r z e s t r z e g a j ą .  b y  k r e d y t  t e n  n i c  

z o s t a ł  z m a n i o w c t n y  p o d o b n i e ,  j a k  t o  

s i c  s t a ł o  n a  o g ó ł  z  k r e d y t e m  n a  o p a s  

i h o d c i w l e  b y d ł a .  B o w i e m  w e d ł u g  o p i  

n , i  t y c h  k ó ł  k n - d u t  p o d  z a s t a w  b y d  

h .  z o s t a i ' 1 w \ z n a c z o n y  w n o r z e  z a s a d  

n ; e z . o  p ó / n e i .  N a l e ż y  w y k o r z y s t a n i e  

g o  p r z e z  r o l n i k ó w ,  a  t v m  s m i y r a  o d e  

g r  m i e  p ' / c z  n i e g o  p o m y ś l n e  i d l a  s v  

I n ą e j i  n a  l w n k t i  l i o d o w l a i i M i i  r o l i .  

i n o ż i  n a s t ą p i ć  t y l k o  w ó w c z a s ,  g d y  k r e

' Ł  t t e n  z i  s l a n i e  u m e b o m i o p y  n a t y e b  

m i a s t .  I.  -/ ii  n a j p ó ź n i e j  p o  1 5 - t y m  s t y  

c z n i ą  h .  r .

u?Szy'scy rolnicy, bez względu na 
śwfci s tan  ppsiadania , m a ją  g łę b o t ie  
„ •ozum ienie  wspólnego in teresu  i 
w spólir, eh celów, ly lk o  Ind/ii zh j 
woli nie chcą  tego widzieć i uznać.

S tw ierdza jąc  len s tan  tak tyczny , 
podkreś la  pos. Sobczyk że lulko j e ­
dno li ty  f ro n t  rolniczy mo/.c zapew nie 
odpow iedn i w pływ  na losy k ra ju  t< j 
większości narodu , k tó ra  żyje  na w m .

Pos. Sobczyk uw aża się za przed 
s iawiciela d ro b n y ch  ro ln ików . /. k to  
ry in i jest z łączony  wszystk im i w ię ­
zami. T ym  n ien in ie j  s tw ie rd z i ,  że po 
slęj.iowaniem luoła Rolm kow  rządzie 
będzie  w y tą c /n u 1 in te res  n a ro d u  p in  
siwe. /  khuw ni jest całkowicie  /w ią ­
zany interes ro lm c tw a

M ając to w szystko  na względzie 
w ierzy  nowy prezi s w dalszy, jiomyśl 
nv iiizwój działa lności Kida. jako par 
la mmi tan ieg o  przedstaw ic ie la  yiolskie 
gc> ro ln ic tw a , k tó re  lo przedstaw  ic.icl 
s iw o  um ia ło  do tąd  tak  ow ocnie  praco 
w ać  w dz iedz in ie /gospodarcze  j i zaw o 
d.owej. nie d a ją c  się p o r w a ć  w wir 
po lityk i,  ani zaraz ie  tak  ciężkim dze 
m a ra z m e m  i b iernością .

P r z e m ó w i e n i e  s w e  ż a k o m 1/ ' ł  p o s .  

S o b c z y k  p r o ś b ą  n  s o l i d a r n ą  w ^ p ó ł p i a  

i- i1 w s z y s t k i c h  e / l o n k ó w  z a i z ą d u  , c a  

l " g o  K o ł a .

Należy tu jn zy jm m iu eć .  że m iw r  
jirezes Koła R o ln ików  jes t  już  od wie 
tu m iesięcy p re z e se m  Z w iązku  T/li i 
O rg an izaey j  Rolniczych.

Zyrenie owiec w zimie
O b l i c / . a i i u '1 z a p a d y  k a r n i '  d l a  o -  

w i e e  n a  z i u i e  t r z e b a  i e  t a k  r  ) / d / ' e I i > '  

b y  o w c e  z  ż a d n y m  r a z i e  m e  p r z e c h o ­

d z i ł y  o k r e s ó w  g ł o d o w y c h ,  g d e ż  o d  I n  

j e  s i ę  l o  n i e k o r z y s t n i e  n a  w y d a m o ś e i  

w e ł n y  i j a k o ś c i  w ł o s u  ( w l o s  j e . i t  s ł a ­

b y  i k r u c h y ) .  N a l e ż y  t e ż  p a m i ę t a ć ,  że.  

z b y t  u i o e i n  ż y w i e ń . 71 p o n a d  u o r u  

n i e  w p ł y w u  n a  w i e « s / y  p o r o s t  w e ł n y ,  

a  c a ł y  n a d m i a r  p a s z y  o w c a  p r z e r a b i a  

n .  t ł u s z c z o - p o t .  D l a t e g o  n a j l e p i e j  j e s t  

ż u w i e  o w c e  r ó w n o p i i e r n i e  w  c i ą g u  c a  

ł e g o  r o k u .

•W o k r e s i e  z i m y  n a l e ż y  w y r ó ż n i a ć  

i  l e p i i  i ż y w i ć  l y l k o  m a c i o r y  w y s o k o  

k o l n ę  i  p o  w y k o c i e  d a ć  i m  d o d a t e k  

n a s z  b i a ł k o w y c h  n a  w y t w o r z e n i e  m i e  

k a  d l a  j a g ‘ n i ą t .  O w c a  w  c z a s i e  k a r m i e  

n i a  d a j e  „ d o  l i t r a  m l e k a  i n a  w y  

t w o r z e n i e  l e g o  m l e k a  t r z e b a  z w i ę k  

s z u  e  d o ś ć  p a s z y ,  a l i y  o w c a  w  b r a k u  

i l o s l a l e c z n e j  i l o ś c i  b i a ł k a  n i e  b y ł a  

z m u s z o n a  e z e i p a ć  g o  z  w l a s n e g i -  a r  

g i u i i z m n .  P o z a  l v n i  n a l e ż y  u s t o m  k o  

l e i u o ś e  s k a r m i a n i a  j i o s z e z e g ó l n y c l i  

- p a s / ,  p a m i ę l a i a e  o  1 v m ,  ż e b y  n a  i m  

f / . a t k u  z i n r .  z u ż u t k o w a e  fe p a . i z c .  k t o  

n '  w  k o ń c u  z i m y  a l l i o  w s k u t e k  t r u d ­

n e g o  p r z a u d m w a n i a  ( m a r c i u " ' ) ,  a l b o  

w s k u t e k  p l e ś n i e n i a  ( s ł o m y  m o l y l k o -  

\ y y c l i )  p r z e d s t a w i a  i a  z m i c  i i i 1 m n i e j  

S7 . ą  w a r t o ś ć  o d ż y w c z ą .

K olejność  sk ą in m M .a  pasz  przez 
ow ce w in n a  b y ć  n as tę p u ją c a :  okopo  
we: p ie rw sz e  m ies iące  żyw ienia  zmio 
w ego —  liście, kłęby b u rak ó w , k a p o  
sta. m a r c h e w  (trudna  do p rz e c h o w a ­
nia). W  pozosta łych  m ies iącach :  b r u ­
kiew7, bu  r a f . z iem niak i  j k iszonk i.  Pa 
sze o b ję to śc iow e  słom y i s ian a :  (sło­
my7 ozime) na wdosnę zw ykle  zdrew 
i l e ) ,  h) s łom y roślin  m o ty lk o w y ch ,  
łu b in ,  p o lm z k a .  groch. w yka . ja k o  łat 
w ie j  p leśn ie  jące, ci s ło m y  ja re  i siano, 
p rz y  czvm siano w in n o  być s to so w a­
ne  p rz e d e  w szy s tk im  dla jagn ią t ,  a 
d la  s ta rszy ch  owiec d op ie ro  po  w vko 
rzysta ii iu  słone, ' P . Ł
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Ci cę byt: Arowym I dłu o żyć
P o i  r t i l i i r c | n  T o w o r » y i  t w a  P f i o r i w j r  - ? * i c x e g o  W B i ń i i i o  T r o c f c l o g o

/iffe  d n w n j  d z i o c k u  w ó d k i  — b ą d m i e s *  m t a ł  s p o k o j n ą  s t a r o ś ć

W ó d k a  g r z e / e ,  c h ł o d z i ?
W  ó d k  c m  M w i c g d c g  m m  i  o  zew s z k o d z i ?

I. W ÓDKA NIGDY NID Z.\ 
SZKODZI.

G d \b y  jeszcze kto powiedz ul 
w ódka  czasam i ja k o  leka rs tw o  iiie za ­
szkodzi. ale ,,n igdy"! Przecież to w ie­
ru tne  p ijack ie  zaw racan ie  głowy. \  
ileż to rasy p ijący m iewali bóle gło­
wy, kocio-kwiki. jechali nad Bałtyk 
a naw e t  ciężko c h o r o w a l i i Ileż? 
A ileż lo  rnzv  pijący kończyli p i­
jańs tw em , tj. ru iną  ciała, nędzą d u ­
cha, ru in ą  gospodark i,  w ariac tw em , 
czorc ikam i a  nawel śm ierc ią?  Ileż?

Przecież n f t rd la  żartów  n a u k a  do- 
w iadezalna, oświetla jąca wszech 
Ironnie p raw d ę  a lkoho lizm u  slv 'er- 

dzn ponad  w szelką wątpliwość, że 
w ódka (alkohol!) zawsze szkodzi!

Jużciż, że najw ięcej a lkoho lu  wy 
p ija ją  ludzie na weselach i zab aw ach  
i wtedy la .zkodliwośe u jaw niona  
w grom adzie  ^jaskrawiej bije  w oc/.v 
Dobrze też robikimasze miłe Przo<low 
nice Zdrowia, że p o d n o szą  wielki 
krzyk  na widok weselnego p ijańs tw a  
i w ielu  nieszczęść, k tó re  z nim  są 

w iązane: ch am slw a .  bójek. ro z \w  
dioenia . zl>\ dlęcenia. zabójstyya.

O lvm, że a lko h o l izm  lo naj 
większa wróg' - k u l tu ra ln e j  lnd /kośe i  
w ie m y  d d ś  wszy.sc> dolirze. "Wiemy, 
a ilimm lo nie w alczym y :: nim oso­
biście i społecznie. tak  jak  na to ten 
nasz ,.słodki“ w róg ,‘zasługu je.

Nie w a le z m n r  osobiście ponieważ 
n ie jednokro tn ie  bez żadnej zgoła le ­
karsk ie j  potrzeby zag lądam y do b u ­
lidek. choć lo nam  —  co z pralDyki 
już. nieraz y\ieiny — piekielnie szk o ­
dzi. Nić w alczm y społecznie  p o n ie ­
waż do towar..yslw w d r /em ięź ł iw o śc i  
lub kół ab s ty n cck irh  nie należymy 
i piu.y lada nacisku p o p . \ .m y  na wv 
chi i zaliawacb. w p a d a m y  w gęsi n.i- 

sCrćii i pędend '& hwylam \ razem  /  in­
ni mi na jgorszym i a lkoho likam i za 
k icbsiel; i s /k lan k i .

C.zas już n ap raw d ę  o n ieszkodli­
wości wódki (alkoholu!) pi zostać m ó ­
wić. czas w ziąć sic do walki z p ijań- 
slwem. czas zai ząe być  człowiekiem 
kiiltiiralu . m. m ąd rą  głową na k a r ­
ku. a prż.estać być p i ja n ą  gęsią —  
m ędrk iem , u k tóregb o d  m ć u lk i r o z u m  
król k i , o o<! jihna <jloma sie kima.

Ylkoholi/ni lo p ow szechna
klę.ska na zyeii ..zdenerw'owanycli 
r za sów. W ó d k a  i inne napoje  u p a ja ­
jące, jak  zaraza, s /o rzą  spustoszen ii  
na / i lrow in  i m a ją tk u  we w sz y d k ic h  
w ars tw aeb  spoh czeiistwa od dzieci 
zacząw',z> a kończvw s/v  na s ta r ­
cach.

N ujs .ras  m-ifejsze „pm tuszenia ł ż e ­
m y a lko lm li /m  na wsi wśród gospo­
darz.' zwłaszcza, że. obok czy siej 
w ódki pije się sam ogon .m ie rd / iu eh ę  
i eter-oclum  ulropes. ','as-o wini  nie- 
do k a rm io n a .  nii do u b ran a .  n iedom ny- 
la, z g n i / l ic zo n a  zawszona, b r u d ­
na. niedić  wiellona. n iedouczona bez 
mszelkiia/a u m ia ru  a lk o h o l izu je się 
i tein lokro tn ie  p o m n a ż a  swoja wiel­
ką bieth

T m  ba w ięc /  serca piv.vklasuąć 
Przodoyy uicom Zdrow ia , że zwTruciły 
uwagę na p ijans lw o  i zaczynają  z nim 
walczyć, a z.włas/ez.1 na weselach 
i zabaw ach .

II. W Ó D K A  G R Z E JL  W ODKY 
CHŁODZI.

\ l e  d la e w g o ?  Czy dla lego, że 
wódka ma ta jemną własność  za razem  
w ody cieplej i z im nej?  B ynajm niej,  
nie le m p e ia lu ra  czyni ten cud. ale (co 
(u obw ijać  w bawełnę!) . . .trucizna 

.(a lk o h o l1)..
W ó d k a  wypita po przez syyą sk ła ­

d o w ą  ześć alkohol p rzen ika  do t k a ­
nek o rgan izm u  i przy lep ia  n e rw y  czu ­
ciowe. Człowiek . .zagazow any"  za ­
czyna stopniow o t rac ić  ppczucie  rze­
czy yyistościyaż dó g ran ie  zupełnego 
skostnienia, lub śm ierte lnego  oparzę- I 
Ilia. Zimą na drogach  g ładk ich  naj 
częściej z a m a rz a ją  . .rozg rzan i1' wód 
ką p ijacy. A w  W iln ie  p a m ię ta m  I akt. 
że w łaźni zm ar ł  jak iś  alkoholik  ch ło ­
dzący się ,.wódzią“ w p a rz e  o w y so ­
kiej tem pera tu rze .

A żalem  . .w ódka  grzeje, w-odka 
rh lo d z i‘yg!ylko i jedynie przez imagi- 
nację  n iem ąd ry ch  ludzi lak ,amo. jak  
np. i to zdanie, że ..słońce chodzi d o ­
okoła z iem i“ . Budzie  nauk i  i w p>eryy- 
zym i w d rug im  w y p ad k u  już dawmo 

z ty m  m yleniem  uas/.yeli z m y s ł ó w  so­
bie poradzili ,  już  d a w n o  o naszym  
koiperniitu się m ó w i:  „P o lsk ie  w ydało

go plemię — w strzy m ał  słońce ruszył 
z iemię". Przecież już  d aw n o  solidni 
uczeni stwierdzili, że w wielu wypad 
kaeh  zniys.ły nas m ylą i trzeba n a u k i  
jn/iać  o is to tną praw clę rzeco rwisiosci.

Lecz  a lkohol oprócz o tępiającego 
dz ia łan ia  na czucie człowieka dobiera 
się jeszcze ze sw ym  n 'zę.zycielskiin 
dz ia łan iem  i do duszy. Przecież w ia ­
dom o z ka lech izm u. że unicie się do 
n ieprzy tom nośc i  jesl g rzęd am i cięż­
kim. Księga P i z \ s łó w  pow iada :  ..Roz 
p u sh ia  rzec/, w ino i sw arliw e p i j a ń ­
stwu. k tokolw iek  się w nich  kocha  nie 
będzie m ą d r y m ” (21.11 albo Komu 
hiadń?PB/> jeiiiu ojcu b iada?  Kom u 
swairy? Komu doły?  Kom u bez przy- 
e 'my ran y ?  Kom u p łaoz?n TzaJi nie 
tym. k ló r /y  zas iad a ją  na winie, a Tan - 
w ią d e  kubk ó w  w v lrzą san io m “ (2.‘!. 
2 9 —-301.

W  p jfu lwie i u p i jan iu  się do n ie ­
p rzy tom nośc i  Irąei człowiek rozum 
i pan o w an ie  nad  sobą i sam ochcąc  
schodzi do rzędu . .n ierozum nych 
h v d lą d “ .

P om iną  wszy hm na jw yższy m o ­
ra lny  w y m ia r  k a ry  za ślepotę a lk o ­
holików, Irzeha dziś wciąż p am ie lać j  
że naw e t  n a jm n ie js z a  d oza  a lkoho lu

Apel do Przodownic Zdrowia
w'ifcfr«*«lż z a m c f ż  z a  p i j n k u

P anieneczk i nasze. Jeslesc.ie
m łode  i śih.zne. Do w id u  sw aly  w 
lym ro k u  za jadą .  -— W i d e  już m oże 
pow oła  k ło ś  m iły  do sw ej-d ia l>  ... Na j 
p ick n ie jszc  io  chwile. O czek iw an ie  
na n o w e  życie.

Nie na lym m iejscu  d aw ać  w am  ra 
de kogo  m ac ie  w y b ra ć  za m ęża. Serce 
w am  p o d y k tu je .  Ale ju ż  jeżeli byście 
m ia ły  k i lk u  c h ło p có w  do w y boru  i je  
/e l ib y śe ię  nas p y ta ły  o /.danie, łoiłyś­
m y odpow iedz ie li :  .,Nie p a l r z  na gę­
bę n ie  p a trz  na m a ją tek ,  ty lko  p a trz  
czy z d ro w y ,  p ra c o w ity  i czy nic p i­
je'" ! ,

A gdy do wesela kfó ia  z was m<,ż<; 
ą c  sposobi po s łu ch a jc ie ,  co w am  p o ­
w iem y. Będzie  to rzecz  nowa, w łaśn ie  
illa w as ,  P rzo d o w n ic  Zdrow ia .

U rządźc ie  wesele bez w ódki!

P y ta ła m  kiedyś, ile k o s /d u je  wód- 
m  na  tak ie  u roczystości.  Mówili, że 
z.e .iOb zł. pójdzie! Lalioga. tyle pje- 
n ędzy! Cóż Io za to m ożna  Kupię! Ze 
dw ie  k ro w y ,  a lbo  bek far g ru n tu .  A 
p a n n ie  lo  całą  \v\ p ra w e  bez m ała .  z 
p ie rz y n a m i  i g a rn k a m i .  Szala  nie sza 
la  i u m y w a ln ia  p iękna . — Albo wie 
d e  co  ja b y m  z rob iła?  l łoży labym  uo  
dłogę  wT k n c l in i  i p o b u d o w a ła  k u rn ik ,  
/c b y  zaczaić życie  inne  i pnfkuiejsze 
niż te .  W' k tó ry m  żyli nasi dz iadow ie  
i p rad z iad o w ie .

Goście by przyszli  na  we d e  i roz 
g ląda liby  się za k ieliszk iem , a ja bym  
im  wTted y  pokaza ła  tę p o d ło g ę  i p o ­
w iedzia ła :  ..Powinni' ,  n y  iść i  posty 
pem . m oi goście koch an i .  m i»  m o d n e  
są dziś p i ja ty k i ,  tak sam o  jak  kury  w  
d i i i t .e .  Gdy cały ^yłiat idzie nap rzód , 
m y  nie  możemy zostayyać yy tyie za 
innym i. B oje  yyesele m u hyc m icj-

sei ni rad o sn eg o  zebrania  a nie pora- 
Ć hunkóS . k tó re  się k r \yaw o  m ogą za 
kończyć. YY\>bec tego, świncóyvki 
w<in, jeśli k tó ry  ma je za eholcyyą! 
B ędz iem y baw ić  się i l,ańezve ale lrze 
zwo i radośn ie .  iak lia na jn iek  niejszy 
(Bień niegb życia przvstalC»“ !

Ja k  y\ im się lo podoba, Przodoyy - 
nice?

Hozmaw iahim k jf ijyś  z jedną dzie 
yya czka.

. Oj. jak  ja J"- m "  olała te p ie n ią ­
dze r,) na yyódkę yveseln.'i. yyydać na 
p o m n o żen ie  gospodarstyya i d o s la lku !  
Ale cóż ludzie poyyiedzą? —  YVesele 
bez yyódki —  cóż to za yyesde! Nie 
yyy pada jak i)ś“ ...

O h o  w ypada!
W łaśnie yvaiu, Przodow nice Zdro- 

yvia nie tylko yyypada. ale trzeba za 
eząć yyesela bez yyódki, dla p rzy k ład u  
in n y m . N ieraz  już okaza łyśc ie ,  że je 
sfeście śm ielsze od innych . W ia d o m o ,  
Karmazvnoyv( yyojsko! Nie jedna  
przec ie  opoyyiadahi. eik to się ciem 
l jć  sąs iadka  na n ią  z k o cze rg ą  rz u c i ­
ła, gdy wslęjioyyahi do je j  c h a ły  z dob  
rą  radat. Nie lęk a jc ie  .ię m io tły , a i>lo 
lek glnptasóyy m ia łybyśc ie  się bać?

Bądźcie i tu śm ia łym i i tu  p ie r w ­
szymi. lak . jak  jesteście pieryysz.y mi 
yyo yy:s i !

D oląd  m e  iły :ało się n a  W ile ń ­
szczyźnie o yvesclach bez yyódki. YY’v 
je ^ /a p o c z ą tk u  jeie \  zaproście nas na  
lo yyesele! Przy jedziem y na jieyymo 
i m v. i de legacja  P rz o d o w n ic  z in ­
nych gm in yy p ięk n y ch  galoyyyeh 
m u n d u rk a c h .  Z ro n im y  fo to g ra f ię  "i 
ogłosimy yv p ism ach  n azw isk o  p ań sf-  
yva m łodych.

Klóra  pieryw.za sie zgła.śzti? 
» ® z o k a m y !  &

wproyyadzona do o rgan izm u  yyytrąca 
go z rów now ag i i jest yv sk u tk ach  
sw ych .-./-kodliyyą tak dla ciała. );ik 
i dla d u s /y  naszej

Co się tyczy życia duchoyvego il 
kohol obezw ładn ia  p rzede  yysz.y *,tkim 
yyolę. N a j l ru d n i t j  nam ów ić  trzezyye- 
go gościa na pieryyszy kieliszek, lal- 
yyiej n a  drugi, a jeszcze łatyyicj na 
Irzeci ltd.

Stąd leż chytrzy i przebiegli p rze­
kupnie , syvatoyvie. wyborcy, po li tycy , 
szpiedzy chcąc, osłabić mole  swytih 
j ia r tner .iw  ..zaleyyają im p a łę ” sami 
pozostając  ..chytrze" trzcźyyymi i tym 
bez tru d u  dob ija ją  ta rgu  na syyą bez- 
yvzględną korzyść.

A gdv słoyyo się rzeknie  — k la m ­
ka zap ad n ie  i l i tk u p  będzie pity. ..za 
gazoyyany gość” an i przypuszcza, że 
został yyyslrycliniety dzięki alkoholo- 
yvi na d u d k a ,  bo m ia ł  już  osłabioną 
yy olę i źle dz ia ła jący  mózg.

Y o uczuciu  co m ożna  poyyiedzicć? 
Księga Przysłóyy poyvia<la: . Kto weso­
ły jest w  zas iadan iu  n a  yyinie, w ziirn 
kacli >yvoieb zoslayyi s rom olę ' '  (12
11). P od  yyplvyve'm a lkoho lu  człowiek 
najlafyyiej s tacza  się aż na sam e dno 
jirzesfępslyya i rozpusty . Y\Tjęzioni;i. 
dom y wiariatóyy i s /p i la le  są przeprl 
n ione  a lkoho likam i.  A iluż gruźlików 
j< >t yyśrod alkobolikóyyź —  niech 
o lym mówdą lekarze  spteja liści.

A zatem c /y  n a p ra w d ę  yyódka 
grzeje. yvódka ch łodz i?  T a k  jest. g rze­
je — ale aż  do  dna  nędzy, a <hłod/i 

aż do ostatecznego ulepienia i ofgłn 
pień i ł  człoyyi eezeństw a .

Mile Przodoyyniee Zdrow ia  YYri 
łebskiego 1 -w a  Przeci wgni/Jic/.ego 
ba.dźeii blogpsłayyione. że yy.śród yva- 
szych siiołeeznyeh zadań  jir/eciyygniź 
liczycb zna jdu jec ie  róyynież zrozumii 
nie i chęć do yyalki z a lkoholizm em  
naszych  yy.si i m iasteczek.

L, (Ir. Piotr Ślerfziemski  
kpi., członek Zarząilu 
YVoj. T-wa

w  W ilnie.
Przeciwgr.

Komunikat x frontu 
prxeciw3ru4llczK4go 

łiŁ J Wilią
YY' o  igilię Noyyego R oku  odby ł się 

yy YY .lnie wielki bal,  zorganizow any ' 
przez T-yvo pi-/eeiyygniźliczc \Y ileó- 
skdyrroc l  ie. Rai len m ia ł  tia celu zei> 
r .one  środkóyy ineiiiężnyodi n a  w alkę 
/  g ruźlica  na wsi.

Z abaw a u d a l i  się śyyietnie, p r z y ­
były t łu m y  gości, lańezono  do  rana  
Zostayviono dużo  p ien iędzy  za bilety 
i p r /y  bufec ie .  —  Czysty d ochód  yyy 
niósł !Htl 7.t. 50 gr. T p ien iąd ze  b w 
całości p rz e z n a cz o n o  n a  t r a n .  łei- ai 
siyyo i dożyyyjanic gruźtiezo-clioryeli 
e/Ionkóyv nas; ego T-w-a. Po nie w a 
n ie  yyszyscy ei c h o rz y  m a ją  kroyyy. a 
m łek o  jes t  im kon ieczn e  —  T-yyo ż a ­
le njii kozy , k tó re  b ied n y m  rozda  bez­
p ła tn ie ,  zam ożn ie j- , /y in  zaś na raty 
1 zł. mies, M leko kóz  je s t  n iem nie j 
wai tościoyye od m lek a  kroyyiego, p r / '  
yyyższa je nayyet [>od yyzględem za- 
yyartości tłuszczu. O m le k u  kozim 
poyyiemy jeszcze yy o b sze rn y m  ar ty  
kule
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Kącik Rozrywkowy
z a g a d k i .

1) Jakie kamienie są na dnie rzeki?
2) Fót litery, na niej 1<siąiki i papiery.
3) Litera w liteize —  chowają ją pa­

sterze.
Z a DAN iE r a c h u n k o w e .

Z L.dy do Wilna jest 100 km. Z Lidy 
do Wilna wyjechał Jan o godz. 12 w pt> 
jo n ie  z szybkością 10 km na godzinę. 

Na spcrkanie jemu o godz. 1 po poiud- 
iiiu wyjechał Piotr, jadąc z szybkością 15 
km na godzinę.

Który z -nich byt bliżej Wilna w chwili 
spotkana się?

ZA G A D KA .
Trochę drutu, frocnę drzewa, czasem 

mów,, czasem śpiewa.
•}:

Prosiir.y o nadsyłanie rozwiązań. 
Redakcji, przeznacza nagrody książko- 
przez losowanie.

- ość rug ,ud zależy od ilości nadesła­
nych rozwiązań.

■sOZWi, .NIE Z A G a DEK I Za Da N 
a ^MIESZCZONYCH W „G ŁO SIE  ZIEMI” 

i  12. XII. 1937 r.
Z a G a DKI.

1) K łódka (zamek).
2) Przy chrianie, cebuli.
3) Na drzewie nie zostało żadnego 

wróbla, gdyż przestraszone odleciały; na 
ziemi zaś zostały 3 zabite wróble.

Ile śliwek!
W koszyku było 30 śliwek.

Osioł i mul.
Mu( nióst na grzbiecie 5 worków, zaś

i  ^ U ylko 3 wwki-

Oflpowieozi Reodhcp
W ładysLw  śfuczkowski w Kowa-

■ góry najuprzejmiej przepraszamy 
za ewentualnie błędnie napisane nazwi­
sko WHana, ktorego nie mogliśmy z pod- 
P!su dokładnie ouczyiać.

Serdecznie dziękujemy za wyrażoną
przez WPana chęć współpracy z „Głosem
bierni'1. Niestety lie możemy zamieścić
nadesłanego artykuliku gdyż wysunięte
i,301 ^rZez ^ C dna tezy nie są realne, acz

olw.ek przyznajemy że w wielu wypcd
ach mogłyby się okazać bardzo skuteca 

ne.
WP. Michał Tolłoczko w sohatelach,

dJuprzejmiej dziękujemy za nadesłany 
° ' s- Niestety zdaniem naszym, zbyi 

W p °  ' bezwzględnie charakteryzuje 
an syluację na wsi jeśli chodzi o kwe 
I nacy. Niewątpliwie jest na ws, duże 

eniuęhów i niechętnych jakiegokolwiek 
g ięcia , .ednakże nie brak i elementów 

pracowitych i chętnych, które siu 
ue mogtyby się poczuć dotknięte Pań 

\ lm' nwugami. 2 tych względóv,- nade-
■ |o -rtykuliku nie zamieszczamy, bę-

ziemy bardzo wdzięczni za na-
es an,e c ^Iszych koresDonderrcyj z ży-

-•« wiejskiego . utrzymanie z nam. stałej współprclcy
“  W ładysław Macuk w Buctwl-

_ i  ®p<̂ Cinir. dziękujemy za ladesł 
i  których pierwszy dziś : .nie 

W  najbliższym czasie postaramy 
się sp e  nić Pańska proibą i przesyłamy 
n£ij serdeciniejsze pozdrowienia.

W fost religijności i  Sowietach
' l °s a tegorucznych świąt Boż»go

ar ł ®n'd» które według starego etylu 
H .zyr idaty w  dniu 1 bm S CJ)ba ierny<;h
w cer wiach moskiewskich była większa,

^ległym. Podobnie ma się 
rzecz i na prowincji

c .pinki, trz^dzane ma Nowy Rok w 
większość, domów, zatrzymano do świat 
BoiNgo Narodzenia. W  ogó|e w i?nr roku

ość choinek ryła w ię^ ze niż w roku 
ć z iBg,|ym. Kompiet zabawek na choinkę 
kosztuje ócf.,100 do 1.5U ,obir,

SEK C JA z e ,-L I  P S K A
T O W A R Z Y S T W A  O P IE K I  NAD WSIĄ W I L E Ń S K ą  

zakupuje w  k ażd ej ila£ci 
ja g o d y , ja ło w c e , p ą c z k i  s o s n o w e  i b r z o z o w e .

lnform acyj się udziela i dokonu je  zakupu codziennie  w Nowej- 
Wilejee, (p o d  Wilnem) ul. P o ło ck a  12. Dom Ludowy.

Piszą do nas

CZYTAJMY TYLKO 
POŻYTECZNE GAZETY

D obra  k s ią ż k a  lu b  g aze ta  to n a j  
w iększy  p rzy jac ie l  cz łow ieka ,  Niesie 
■twjwiclu ludzi nic śpieszy się zapoz­
n a ć  z ty m  [przyjacielem, lu b  też c /y n i  
to n ie ro zw ażn ie ,  bo  z a m ias t  czy tać  
p o ży teczną  gametę j a k ą  jest n p  „Głos 
Z iem i’)? z k tó reg o  m o ż n a  się d o w ie ­
d z i e  b a rd z o  dużo  rzeczy  c iek aw y ch  
j poży teczny , ii , lo n ie k tó rz y  g a rn ą  
sic d o  ró żn y ch  p iśm id e ł  na jg o rszeg o  
ro d za ju ,  k tó re ,  p ró c z  b redn i ,  niewiele, 
d a ją  aby  wzbogacić  u m y s ł  czytelnika.

Jak ież  to  rzeczy opi.-mją tak ie  g a ­
zety?

„Sensacy  jna -przygoda K o c h a n k a ” , 
„N arzeczo n a  odgryz ła  -nos sw o jem u  
u m i ło w a n e m u ” itp. —  oto  ich  ty tu ły . 
P isa rz e  tych  g aze t  w y s i la ją  sw e m ó z  
gi, b y  p rz e d s ta w ić  ta'kie sp ra w y  z  ca  
Li d o k ła d n o śc ią ,  by  n ie  u ro n ić  p r z y ­
p a d k ie m  jed n eg o  ję k u  m o rd o w a n e j  
of ia ry ,  je d n e g o  d rg a n ia  sk azań ca ,  lub  
d o sa d n e g o  w yrażen ia  jak ieg o ś  łoou- 
za- O p isy  ta k ie  d o s ta ją  s ię  do rą k  
s ta rszy ch ,  m łodzieży , a czasem  n a ­
wet i dz ia tw y .

J a k i  w p ływ  w y w ie ra  ta k ie  j a s k r a  
we przedstaw ienie.;  o b ra z ó w  • z życia  
m ętów  spo łecznych  n a  du sze  i u m y s ­
ły  czy te ln ików , ł a tw o  się d om yśleć .  I  
o zgrozo! P ism id ła  te m a j ą  dużo  n a ­
b y w có w  nie  ty lk o  w ś ró d  lu d n o śc i  
m ie jsk ie j ,  a le  i w ie jsk ie j ,  bo s ą  u s i l ­
n ie  roznoszone .  U n ik a jm y  ty c h  Smie 
ci, choc iażby  ro z d a w a n o  je  za  d a rm o .

P o p ie ra jm y  gaze ty  zas łu żo n e ,  k tó  
re  n a p r a w d ę  sze rzą  o św ia tę  i p r z y ­
n o szą  korzyść .

T a k ą  g aze tą  je s l  b e zsp rzeczn ie  d la  
n a s  ro ln ik ó w  „Głos Z iem i J a  o d  
dw ucb  m iesięcy  je s te m  s ta ły m  jego 
czy te ln ik iem  i b a rd z o  je s te m  z n iego  
z ad o w o lo n y ,  bo  zaw sze  d o w ia d u ję  się 
c ie k a w y c h  i p o ż y te c z n y ch  rzeczy.

P ra g n ą łb y m ,  a b y  j a k  n a jw ięce j  
ro ln ików ' go czytało...

W ładysław  Macuk 
kol. Bucewuczr. gm. k o m a js k a .

Z  r  j  , n l i  e t
Na międzynarodowych rynkach zboio

wych  sytuacja jest mocna.  P r zeważni e  od­
bywa ją  się z akupy na da l s ze  terminy,  p o  
cenach  s t osunkowo  niezbyt  niskich.

W kraju syiuacja niejednol i ta .  Zniżka 
cen  na zboże ,  która miała  ostatnio miej ­
sce  na niektórych g i e łdac h  p rzypuszczać  
należy legn i e  z ahamoweniu .

Mniejsza  natomias t  n ieco t endenc j a  na 
grykę ,  nas iona  roślin s t rączkowych i olei ­
stych.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg w g no tow ań  Giełdy 
Zbożowo - Tow arow ej w Wilnie z drj. 

18. I. r. b.
Żyto I M .............................  21.75: .22,50
Zyto li s t .   21.25 21.75
P szenica  1 st. . . . 28,50 29,—
Pszenica  II st. . . .  27,50 28 ,—
Jęczm ień  I s t  19.50 20,—
O w ies I st. . .. 20,75 21,25
O w ies  11 s t   19.50 20,25
G ryka  . . . . . . 1 8 — 18.50
Łubin  n ie b ..........................14,—  14,50
Siemię lniane . . . .  45.50 46,—
Len trzepany  s t .H orodz ie j ,1900— 1940 
Targaniec  mocz. Miory 800—  860

Ceny nabiału i ja]
wg. notowań Zw. Sp. mlecz, i jajcz. 

w Wilnie
z dn. 19.1. 1938 i. w zł za 1 kg

ALasło w yborow e 1 gat. hurt 3,10 
detal 3.40

M asło  s to ło w e  11 gat. hurt (ś,00 
—  3,10 detal  3,30.
1 Atasło so lone  hurt 2,70 detal 3,00 

Sery litewskie hurt 2,00 — ^ ,4 0  
detal  2,30 — 2.80,

Ja ja  za kopę7,20 — 8,10,za sztukę 
13 —  15 gr,

CENY RYB V  WILNIE
za czas o d  8 d o  14 stycznia 1938 r, 
w zl za 1 kg. Pierwsza cena  —  hurt, 

d ruga  — detal .

Karp żywy I gal .  1,60— 1,80; karp ży­
wy II gaf.  1,40— 1,60; karp żywy III gat.
1,20— 1,40; karp śnięty 1,00— 1,20 ; szczu­
pak żywy w^bor .  2,20— 2,60; s zczupak

KaSnferzyk typiPiwy
13 STYCZNIA — NIEDZIELA  

3 po 3 Kr.
Zaślubiny N. M, P., Rajmunda.

Wsch. st. g. 7,28 —  Zach st. g. 3,35
Ostatnia kw. g. 9 m. 09 rano.

14 STYCZNIA —  PONIEDZIAŁEK
Tymoteusza B. M.

Wsch sł. g. 7,26 —  Zach. st. g. 3,3/

15 STYCZNIA —  W TO k EK
Nawroc. św. Pawia Ap.

Wsch. sl. g. 7,25 —  Zach. st. g 3,39

16 STYCZNIA —  ŚRODa

Polikaipa B. M., Pauli Wd.
Wsch. sł. g. 7,23 —  Zach. sl. g. 3,41

17 STYCZNIA —  CZWARTEK
Jana Ztoioustego B. W.

W ,ch. st. g. 7,22 —  Zach. st. g. 3,43

18 STYCZNIA —  PIĄTEK
t, j- Objawienie sw. Agnieszki.

Wsch. st. g. 7,20 —  Zach. sl. g. 3,45

29 STYCZNIA —  SOBOTa
Franciszka Salezego 

Wsch. sl. g. 7,18 —  Zach sl. g. 3,47
— oOo—

Denaturat
Wodług danych władz skarbowych w 

okresie 9 miesięcy roku 1937 w Wileń­
szczyźnie zużyfo 216.68J litrów denatura­
tu na sumę 275.(74 zł co stanowi w  slosun 
ku do roku 1936 zwyżkę o 8,5 procent. 
Głębokie zuzyto 12.243 litrów denatura­
tu w ciągu 9 miesięcy, Wilno 163.754 li 
Irów.

Pow. postawski wykazał zmniejszenie 
zużycia denaturatu o 44 procent w po 
równaniu z rokiem 1936.

Niewątpliwie, duży procent tego arty­
kułu został ...wypiły. Szczególnie doty­
czy to wsi.

żywy średni- 1,60— 1,80; szczupak śnięty 
wybór. 2,00—-2,20; szczupak śnięty po - 
wybór. 1,60— 1,80; szczupak śnięty -edni
1,20— 1,40; -leszcz śnięty wybór. 1,40—
1,60- leszcz snięiy pólwybor. 1,00-—1,40, 
leszcz śnięty średni 0,60— 0,80; okoń 
drobny 0,40— 0,50; ptoć średnia 0,80—  
1,00; ploć drobna 0,30— 0,40; sielawa 
wyborowa 3,50; sielawa mata (Narocz—  
Miadziot) 1,40; stynka 1,00— 1,20; karaś 
pów/bor. 0,60— 0,80; lin żywy pótwybor.
1,00— 1,20, ukleja 0,25— 0,30.

Brak ryby wyborowej.

Na zł H I  R - S S

laię, nazwisku i adres wpłacającego:

Nr. rozrach un ku  I 14

PR Z E K A Z  ROZRAC HUNKOWY

z ło te  sło w a m i:

OćHHorca:

Gazeta Tygodniowa „Glos Ziemi'
ul. B iskupa B andurskJego 4

Poczta: W ilno I
Nr. rozrachunku: 14

Nr w pła ty

(potlpls przyjmuJacFS*-’)

DOW ÓD NADESŁANIA
P R Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W E G O

Na zł. f§

O d b io r c a :

m g r -

Gazeta Tygodniowa 
.G łos Ziemi*

Wilno.

Nr. rozrachunku : 14

Nr. wpłaty—.

(podpis przyHntli.ićejiol

D o  C a  y  t  e  I d  i k  ó  w
rła to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy  

wyciąć w ydrukow any tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
za kwartał, i  i ł  75 gr pół roku lub najlepiej 3 zl odrazu za cały rok.



Sir 8 „G Ł O 8 t  I i : 'M  i ‘! Nr. -i (-tli.

Niezwykła operacja w Nieświeżu Ważniejsze audycje radiowe
od 23 do 29 stycznia 1938 r.

W szpita lu  w N ieśw ieżu  lekarze są  Świad­
kami n lenotow anego liodaj w m edycynie  
przypadku. D ostaw iony zoslat dn szpitala  
m ieszkaniec m iasteczku il< .indziej \r o u o u  
lld a ia , który w  celu sam obójczym  przeciął 
łuzykwą k latkę p iersiow ą 1 żebra, a następ ­
nie tąże brzytw ą otw orzył sob ie ca łkow icie  
v. orek osierdziow y serca. D ostarczonego n a ­
tychm iast do szp ita la  operow ał dr. s*pitnlny

W  poniedziałek miał miejsce na po­
lach Brjciszewa (woj. poznańskie) tragicz 
ny wypadek. W yjechał łam saniami dla 
rozsypania pokarmu dla kuropatw 25-lefni 
syn właściciela majątku, Tadeusz Dodot, 
student wydziału rolnego Uniwersytetu 
Poznańskiego wraz ze »wym krewnym, 
38-lefnlm Kazimierzem Tomaszkiewiczem.

Wracając do domu, w odległości ja- 
kithf 300 m od zabudowań folwarcznych

Łyczkowski, który zeszył tętniące serce. Od 
chw ili operacji up łynęło  już 4 tygodnie ł A- 
ronow żyje 5 czuje się coraz lepiej. N ależy  
zaznaczyć, ż )  Arouow poaad iu  rów nież brzy 
Iwą przerznąl sob ie tchaw icę i ży ły  u rąk, 
eo też było  operow ane. N iepraw dopodobny  
ten w ypadek ściągnął do szpita la  p ow iato­
wego w ielu  już fachowców', którzy zaintere­
sow ali sie  rekonw alescentem

Jadący saniami spostrzegli zająca, którego 
-prószył pies. Tomaszkiewicz strzelił, ale 
chybił, a gdy przy drugim strzale fuzja 
nie wypaliła —  strielił Dodot, chybiając 
jednak takie. Po chwili Dodot pom-wnie 
złożył się do strzału, a w tej sekundzie 
wstał w saniach Tomaszkiewicz... Dodot 
nie zauważył tego i strzelił, a cały ładu­
nek śrutu ugodził go w głowę, śmierć 
nastąpiła natychmiast.

MF.DZILl r\| dnia 2.1 s tyczn ia  193,8 r. 
Program  ogólnopolski:

i Lr.ro . W szystk iego po t r o c h u '1 —  a u d y ­
cja d la  dzieci.  16,05 T ran s m is ja  ze Zlotu 
Spie\va<;z"ego na Śląsku Opolskim. 17,00 Po l­
ska K ape la  L udow a  Feliksa  D z ie rż an o w ­
skiego. 21,15 „T a - jo j"  - — wesoła a u d y c ja  ye  
I w owa.

IU(I.o w ileńskie:
8.80 In fo rm ac je  d la  Ziem .Północno- 

W schodnich .  13,00 „Ognisko wiedzy o k r e ­
sach "  —  fe lie ton  Jerzego  W yszom irsk iego .
15.15 „S łodka  F r a n c j a 1'' —  r e p o r ta ż  z płyt.  
'.9,35 W ieczo ry n k a  H ula j  chrjza!11 z i  u dżin 
łem Ciotki A lhinnwej,  Teofila  /  Hurczyki- 
szek, I r e n y  P ió rew iczów ny  (śpiewi, R yszar­
da Serafinowiczu  igiłaru i gwizd| orftz kapeli  
.Uciecha",  2.8,00 K o n rę r t  życzeń.

FONTFDZ! ALEK- dnia  21 yiveznia ,3938 r 
Program ogólnopolski:

15,45 „Z )>ieśnią p o  k ra ju " .  18.10 „IV. mv 
się polsf  ich tań só w " .  19.011 Aurrt, cjn .lunac 
k ich  Hufc.,w  Pracy. 19.30 I ) \> k n tn p u v
. Ihywatel jako. ,sędzia".

Kadio w ileńskie:
13,(>0 W iadom ości  z. mia.slar a p.o>> incji. 

Rl,05 Z życia o rg an izacy jn eg o :  „C hw ilka  s t rą  
żacka". 18,10 S k rz y n k a  ogólną  — p ro w ad z i  
Tadeusz Ł opalew ski .  18,JO Ilceiia l  śp iew ac /y  
Józefa  Rewkowskiego. RS 1(1 R ecy tac je '  \ n -  
wi w iersze; Jan a Huszczy.

W TOUFK, d n ia  25 .styrznia 1938 r. 
Program ogólnopolski:

1515 ,,(;z(emit nie m am  .śpiewać:: —  obra- 
z dz ieci i is iw a  Moniuszki — a u d y c ja  dla 

dz.cci. 17,00 „ D a k a r  p o r t  a f ry k a ń s k i"  —- 
Kdietou. 19.00 N ieśm ier te lne  książk i:  Wie- 
rzóe IX „B ajk i  z 1001 nocy".  20.00 „ F ra  dia- 
\ o lo '' —  op e ra  kom iczna.

Itadio w ileńskie:
11,la  A udyc ja  d la  szkół:  „Czemu nie

m am  śp iew ać"  —  o b razek  z dz iec ińs tw a  S ta ­
n is ław a  M oniusz ' . 13.00 W iadom ości  z m ia 
s!a  i p ro w in c ji .  13.05 Audyeja  dia w., i: „O 
kasach  S tc f ip H t j ' '  —  p o g a d a n k a  W a c ła w a  
Klimaszewskiego. 17.„0 P o lo w a n ie  n a  wilk i
— p o g a d an k a  Michała  Paw likow skiego .  18 '0  
śtare. i now e  W ilno:  Pożary  w W iln ie  w 
d-.wnych w iek ach "  —  p o g a d a n k a  Jerzego 
l lo p p en a .

ŚTiODl, dnia 20 stycznia 1988 roku. 
Program  ogólnopolski:

8.10 Ciągnienie  m il iona  - t r an s m is ja  z 
( iene ra lne j  Dyrekcji  Loterii  Państw ow ej .
15.15 ,,< h w ilka  p y t a ń 11 —  a u d y c ja  d l a  dzieci .
17,00 „N ajm n ie jszy  o k rę t  f lo ty  w o je n n e j11-— 
odczyt. 18,10 Uczmy się tańczyć .  20.00 Od 
k a d ry la  dn k a r io k i  (płyty). 21.40 „P ięk n o  
mowy polskiej  —  k w a d ran s  poczj’

itadio w iunsC ie:
13,00 W iad o m o śc i  z m ias ta  ip row incji.

18,10 Z naszego k ra ju :  „Z d o ro b k u  powiatu  
i le jskiego w r. 1987" —  p o g a d a n k a  W ito l ­

da Rodziewicza. 18 20 „Opowieśdfcn Marco 
Polo —1 wielkim  p o d ró ż n ik a  i Złotej  S trunce
- k ró lew nie  d u ń sk ie j"  s łuchow isko  w ed ­

ług powieści Don Ryn  o -o . 20.00 „C zarty  ś re ­
dn iow ieczne  i zabobon  dzi.siejs,.y" —  feFe 
ino Czesław >' Manikowskiej.

CZWARTEK, d n ia  27 s tyczn ia  1938 r. 
Program  ogólnopolski:

17,00 „Książka  i w iedza :  Na jnow sze  ks iążk i
o Da lek im  W schodzie"  —  odczyt. 18.35 Auds 
*:jii dla m łodzieży wiejsiciej. 19.00 Słuchowi 
sko „F ina ł" .  19.30 „Boże Narodzen ie  w Sfo- 
wiieji" —  a u d y c ja  z. Krakowa.  20.00 ,.Ciesz 
my sity życiem 1—k o n c e r t  ro z ry w k o w y .  21.15 
„ W acław  B orow y  — lau re a t  L ite rack ie j  Na 
grody  P a ń s tw o w e j ’ .

Radio w ileńskie:
18.00 Wiifidomości z. m iasia  i prowincji

18,05 Audycja  d la  k o b ie t :  . Kurz śmierlel  
ny  w ró g "  —  p o g a d a n k a  d ra  Aleksandra  łl:i 
iasow skiego .  13,13 K o n ie r l  życzeń. 18,10 Ma 
ta sk rz ’ uęezka —-' p ro w ad z i  Ciocia  Hala. 
18.33 „(Dusza m o to r u  — a u d y c ja  e k s p - ie  
m e n ta ln a  w o p ra co w ą n iu  i ws k o n a n iu  Aka 
rh-mirkiego Z espołu  .B łękitnych".

PIĄTEK, dn ia  28 s tyczn ia  1938 roku  
Program  ogólnopolski:

15,45 „l.w.iea H an g a"  tMHitrtJycja dla d / i ' 1 
ci. 18.10 „U rzm y  s ię  po lsk ich  t a ń c ó w 11. 19.00 
.Pocieszne w skw ir itn is ie"  - kom edia  de

i.era.
Itadio w ileńskie:

13.00 W iadom ości  z miasta  i pHSwtii |i. 
C’,05 M leczars tw .) W ileńszczyzny  i N o m  
g ió il rzy zn y "  [ingad.inka inż. ' l c d e o s / a  
t \  win vk.ie.go.

SOBOTA, dn ia  29 s tycznia  1988 roku. 
Program  ogólnopolski:

15.1.5 „P u c y lm t  z M oiitrnt" —  słuch o -\
sKo dla dzieci. 17,00 „Swial w ner/ffah sz lach ­
cica z epok .  a sk ie j"  —  1,-lietnn. 20.00 ...lak 
k a r n a w a ł  to k a r n a w a ł "  koncer t  ro z ­
ryw kow y.

ltaum w ileńskie;
i 3,05 Mn In sk rzyneczka  —- p ro w a d z i  -Ciocia 
l ;ń)5 NIataskrzyneezka —  p ro w a d z i  C.incia 
l ia la .  18.10 P o g a d a n k a  ak tu a ln a ,

° O o ~

Teatry w Wilnie
TEATR MIEJSKI H A  POHULAN CE.

Niedziela, 23.
Godż. 4,15 —  J*n —  ceny propagan­

dowe.
Godz. 8,15 —  Szklanka wody.

Poniedziałek, wtorek, iroda.
Godz. 8,15 —  Szklanka wodv. 

Czwartek.
Godz. 6,15 —  Szklanka wody.
Godz, 9,00 —  Koncert fodepianowy 

Mieczysława Miintza —  ceny propagan­
dowe.

Piątek i sobola.
G odz ,  8,15 —  Szklanka wody ,

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA"
Teatr Muzyczny „Lutn a" w bieżącym 

tygodniu wyławia: 2l  bm. w niedzielę 
o godz. 12-ej w pot. d!e dzieci pc raz 
ostatni sztuKę pt „Królowa Śniegu" 
o godz. 4-ej, „Rewia sylwestrowa", o 
godz. 8,15 operetka „K-eina Śmiechu", 
która bedzie powtórzona w ciągu ty­
godnia.

W przygotowaniu doskonała operet­
ka Friemla „K ról W łóczęgów".

Zastrzelono parą tys. 
sztuk zwierzyny

w dobrach hr Potockiego
W  dobrach hr. Alfreda Potockiego, 

na terenach łowieckich Strażowa, Załęża, 
Wysokiej, Krzemienicy, Malawy i Albigo- 
wei odbyło się reprezentacyjne p o rw a ­
nie, podczas którego zastrzelono kilka ty 
sięcy bażantów, zajęcy oraz innej zwierzy 
ny. W  nagonce brało udział ponad 200 
osób.

PAŃSTW OW Y BANK ROLNY
O D D ZIA Ł w W ILNIE
( 8  A N K D t  W I Z  O W Y )

f i n a n s u j e  eksport płodów rolnych i produktów przemysłu 
rolnego zagranicą, jak również ich zbyt na r y n k u  w e w ­
n ę t r z n y m ,  drogą zaliczkowania dokumentów przewozowych 
lądowych i morskich;
prowadzi skup z pierwszych rąk i sprzedaż 3% Państwowej 
Renty Ziemskiej;
przyjmuje wkłady oszczędnościowe, dając korzystne oprocen­
towanie;
pi owadzi rachunki czekowe, załatwia przekazy krajowe i zagra­
niczne oraz wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

i t O L / w i c r
z a o p a t r u | c i e  s i ę  w c z e £ n i e |  
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE

w Centrali Spółdzielni Rolniczo-Handlowych
w W i l n i e - ul. Mickiewicza 19, tel. 2-5e (Dojazd furmanek od ul. Cichej)

W FILIACH CEN TR A LI SPÓ ŁD ZIELN I R O L N IC Z O  - H A N D LO W Y CH ' 
w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. 3. 
w Horodzieju — ul. Szosowa 5, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.

(ajiojiifi pgoijosiM *
•  I * j» o jz a o t J  z *z it i a p t | 4 o * 3 djp
-ntd p f » J t  | w n | « 0 JiM|9»  "najtajj

n»dw«l *n '>paaptii«lsai«Ą iyoymD
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Strzelał do zająca a zabił kuzyna

CENY O G Ł O r ZEN.- 14 1 wiersz milimetr© wy przed tekstem 75 gr., w teńicie 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz dla poszukujących pracy 5 gr. za eyraz. Ogłoszeni* tabelaryczne, cyfrow i I specjalne o 2 0 %  drożej. Układ przed tekstem I w  tekście 4-łamowy, 

za tekstem S-fam&wy. Administracja zastrzega sobi ;  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń l nie przyjmuje zastrzeżeń m irjsci,

Wydawca: Spńldt/iidnia Wydawnicza „.©k* Ziemi" z ogr. odp. Redaktor: Stanisław Odłattłcfcl-Poeiobwrf, Drukarnia „Znicz" W !fno, Biskupa Bandurski«g9 4.


